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Konferencja w Locarno zamknięta 
Ostateczne podpisanie pakt6w nastąpi w grudniu w [ondynie 

Min: Skrzyński we wtorek stanie przed sejmem w Warszawie 
LOCARNO, 16.10, godzina 20.ta. (Telegram własny "Głosu Polskiego"). 
Dziś o godz. 19 m. 30 wszystkie siedem konwencji zostały sparafowane. Konfe ol 

rencja została zakończona przemówieniem Chamberlaina. 
Wielkie tłumy publiczności, zgromadzone pod pałacem sprawiedliwości, przyjęl, 

rzęsistymi oklaskami uczestnik6w konferencji, którzy ukazywali się na balkonie. 
Pier~..: ZJ opuścił salę konferencji polski minister spraw zagranicznych Nraz 

z innymi członkami delegacji, następnie wyszła delegacja Niemiec z Lutherem i Stre­
I semannem na uzele, a potem wszystkie inne delegacje, witane oklaskami i okrzykami 
"hurra". 

Przez dzisieisze sparafowanie treść i forma układu został, ostatecznie przyjęłe. 
Podpisanie układu nastąpi dnia I grudnia po,\przeprowadzeniu dyskusji w parlamentach. 

We wszystkicl1 przemówi-eniach widać l dzenie przezeli w odniesieniu do prasy 
bY'ł,o głębokie wzruszenie, włoskiej obostrzenia i cenzurę, oraz Z? 

Dwaj deJeg:aci Vanrlervelde i Briand wydalenie szeregu dziennikarzy amery. 

Min. Skrzyński udziela inter­
wiet"Ju jednemu z dziennika.rzy 

TREść ZAWARTYCH PAKTóW. 
LOCARNO, 16 pKdziem.ik~ (Pat.) -

Obecnie można ustalić, że w Lccamo pod­
pisane zostały następujące dokumenty: 
paklt reński, traktat Mbitrażowy francu-
sko - niemiecki, traktat arobitrażowy bel­
gijsko - niemiecki, traktat arbitr8tŻowy 
niemiecko - polski, traktat arbHrażo'Y!y 
niemiecko - czecho!ł>owacki, tT'aJdat ~'~­
rancyjny polsko-fraJllCllski i traktat gwa­
rancyjny francusko - czecoosłOlWa'& 

byli wśród obecnych jednymi, którzy tak- kaliskich z Włoch. 
że podpisali traktat weTsa'lsJci. Bo1kotują -y Mussoliniego dziennikarze 

ZABEZPIECZENIE GRANIC WŁOSKICH 
zgrupowani byH w hallu hotelowym. p 1d· 
czas gdy przedstawiciele prasy mu przy. 
chylnej znajdowali się w sali na pi e. wszem 
piętrze. Mussolini, zaraz . po otrzymaniu 
powyższej informacji, wprost fld wejsda 
z rrócił się do grupy :'0;!:.otujących go, 3 

'poznając jednego z dzie:.n:karzy an~;r l 
skich, znanego mu osobiście oddawna ze. 

Samobójstwo 'przemysłowca 
wileńskiego Wszystkie te akty stan.a.wią jedną ca· 

łość trakta,tu z Locamo. Wszystkie wcho­
dzą W życie jednocześnie DO wefścil1 Nie­
miec do ligi narodów. Ogłoszenie treści 
paktu i traktatów nastąpi dopiero później 
po przyjeździe ministrów do ich krajów. 

LONDYN', 16 października. (Pat.> 
Korespondent "Daiiy Te1egraph" dohosi :1. 

Rzymu, że między Forancją, Wł.odtami i 
Czechosłowacją podpisana ma bY'Ć dodat­
kowa umowa zabezpieczaią<:a l!ranke 
wł,oskie. w Wilnie popełn-H samobó1stwo jede-n 

z najbogatszych przemysłowców tam1ei­
szyc,h, ,prezes ?JW, kupców i przemysło:,.,­
ców p. Komornicki. lat 62. Jako powód 
tego rozpa<:zJiwego kToku wymieniają krv­
zys, który go zrujnował. 

Pakt gWall'aru:yjny reński zawiera za­
bezpieczenie i pOlręczenie granic reńskich. 

r. Zarówno pakt reński, jak traktaty ar­
. bitrażowe polsko-niemieckie i czechosło­

wacko-niemieckie przewidują wolność 
działania dla Polski, Czechosłowacji i 
Francji, w celu udzielania sobie wzajemnej 

PODPISANIE PAKTóW W LONDYNIE. 
PARYż, 16 paździemka (A.W.). Spra­

woa::da!\vca "QU()~idien" cłooosi z Locarn.o, 
że w grudniu r. b. zbierze się w Londynie 
konferencja specjalna dla podpisania za­
wartych w Locarno paktów: 

zjazdów socjalistycznych, zbliżył się da 
niego i za.pytał z ironią: 

- Cóż, c;:) . _ . , . ,..:i w dalszym ciąrtu 
konspirują? 

- Co 00 L~.) nie mogę lzi~1ić-:~, ~('r. 
macji, gdyż nie jestem komunistą - odpoOL 
wiedział zapytany, nie wyjmując rą,k 7 
kieszeni. Był czł>owiekiem powsre<:,hnie pC)waża­

nym i szanowanym w mieście. V ANDERVELDE NJE CHCE ZŁOżYć 
W.aZYTY MUSSOLlN'IEMU. 

- Mylę się widocznie - stwierdził 
Mussolini, w dalszym ciągu uśmi :!chają,c 
się ironicz,nie. 

, 

ewizia procesu B·spinga 
nastąpi 3 lutBgO 19Z6 f. 

Jak się dowiadujemy, rewizja głosnei 
sprawy Bispinga, os,karżonego o zabójstwo 
ks. Druokiego-Lubeckiego nastąpi dnia 3 
lutel!o 1926 r. 

b • , <łz'" . pomocy, OTaz zo OW1~-::;::1e U le ama so-
bie owej pomocy w sposób bezzwłoczny w 
razie naruszenia p1'"Le~ Niemcy obowiązu­
j'1cych postanc.wień w traktacie gwaran­
cyjilym, powołujących się Wyraźnie na 
iE·.:'i:·'5ące przepisy. 

WSPANIAŁA KSIĘGA. 
LOCARNO, 16 października. (paL) 

LOCARNO, 16 października. (A. W.) -
Vand.e:rvelde miał oś,wiadczyć, że jest rz,e­
czą ruemożliwą cl1a nie,s!o złożenie wizyty 
Mussoliniemu. 

Vanderve-Ide był wielkim przy jalCi eł em 
Ma Heottiego, 

Incydent z Plussołin~m 
w bocarno 196 łys bezrobotnych Jedlnocześ.ni,e z paxafowaJIl.'iem paktu reń-

• I skiego i wszystkkh konwencji, pod'pisany BoJkofujący go dZiennikarZE nie dali 
ZO ml1jondw zł. zapomdg I także :wstał pTotokruł końcoiWY. Kom.~en-I sobiB dmuchać Ul kaszę 

•. . cje arbitra.żowe wraz z pakt·em oprawlon~ . ' . 
WAR~~AW~, }6 paźdz1er.niJka. SeJmo- sa w jedną wspaniałą księgę, stanowią,cą .~OCARNO, 16 paz.dzlermka: JAW).;-

w. a komIsJa. opl~l{1 sp~łeczneJ wy~łuc~ał~ I je'eLen dok1lJIl1eM. Do poeLpiS1\.l podawał Ce- ~ZIS o god~, 1~ urządzIł Mussohl przYlę-
sprawozdama WICeministra pracy 1 Op!ekl '1 Ch'll t Cle dla dZIennIkarzy. 
społ. J~nko~skiego o st~nie be~roboci.i w CI Pod;~s~,wano w porządku alfabetY'cz.. t'W chwili, gdy dy;~tato~ wkra~za!, do 
Polsce l, akCJI rządu, W te} spraWIe,. ~e ipra J n tak, że pierrwsze podpisały Niemcy, hr t ~oteo1u tlPala~e .' gazIe oC,~eklw .... h ~) 
wozdama tego wynIka, ze w chwtIl J .... ec- 1 (nnl ) dzip"m'karze, oznaJ'llllO'no mu, lZ w hotelu 

. , . t h 196 000 b l'\Jl ema~ne . .' d"k k . neJ Jest zareJes r~w~ny: '. ezr~- W słano depeszę ~Iratulacyjną z pO.- zT.ajduJe SH~ gr~pa . :;-"'m' arzy .tmery .a~ 
butnych z tego naJwięCej w wOJewództ .. " d' k Y a l'em ...... ńos'cl'"nOŚĆ do rz",du :>kich angielskIch 1 mnych narodowosCl. 

k· b 00 "dzt 'ł'd ZIę ·ow n ,..... 5'~ ~ , b 'k ć Hąs lem o 57.0 ,w wOJewo wle o z- . ki ~D która chce go z OJ otowa 2.a Laprowa-
kim 39.000, 'koi,eJeclldem-27.00, lwowsik,i'err' s~,z~w~a~l~cax;.:s~e;;;;, ~-'!'!!!!!!!'!'!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!'!'!!!!!!!'!'!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!"!!'!!'!'!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!'!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!! 
-15.000. Według zawodów wśród be o C2E!E! 

botnych najwięcej jest robotników nie WY- Pl-orun uderzył .w aeroplan 
kwalifikowanych - 51.000, górników -

Stojący obok dzienn:karz holendersld 
zwrócił się do dyktatora Włoch z uwagąf 

- T o się panu bardzo często zdarza. 
panie Mussolini. 

Mussolini odwrócił się od tej grupy i 
udał się do sali, gdzie oczekiwała go pra .. 
sa przychylna. Tam wygłosił krótkie pr~e­
mówienie, wyjaśniając przyczyny, ktor6 
skłoniły Włochy ao wzięcia udziału w 
konferencji locarneliskiej. Pierwszą z 
tYch przyczyn miało być to, że Włochy 
interesują się tyLko kwestjami, dotyczące. 
mi polityki zachodniej, tak samo ~reszt~ 
jak i Anglja, drugą - że Włochy me mają 
wspólnej granicy z Niemcami, a trzecią­
to że samodzielność Austrii jest zagwa. 
ra~towaną przez traktat wersalski, ~ z~­
tC1 niema żadnej podstawy do ob::.v.nama 
się, że Austrja połączy się z Niemcami w 
jedno państwo. , 

Wyjaśnienia, ,udziel?ne przez. MussolI­
niego, nie przynlOsły mc; sensacYJnego. ~c 
krót'klej przerwie, gdy mkt z obecnyc,h me 
zabIerał głosu, Mussolini skłonił się 1 Wy· 
szedł. 40.000, włókniarzy 30.000, metalowców i • h 

hutników - 23.000 .. Dotychczas korzysta przelatuTący nad Częstoc ową Posiedzenie seimu we wtorek z pomocy ustawowe") 28.000, a z t. zw. do- , 
tc.źnej - 4?OOO. ~a ~apo~ogi ogółem '!",y- Pilot czeski, p. Sladek, wyruszył wczo-I .Oohrłoną;vszy z pierwszego w:r.a.ż,enia! Nasz warszawski koresp. telefonUJe:, 

--:--

dano do dma 1 paźdzlermka b. r. 20 mIlJo- raj z Pragi czeskiej do Warszawy - na a- dz:t·elny lotmk opanował z powr.oŁ.em -ster.l W dniu wczorajszym marszałeh: sejmu 
nó~ z~otych. P? refer!lcie wic~mill1jstr~ para'cie A. E .. G. L, należącym d.o mię,azy-, sprawdziwsz~,. ż~ WSZYS~f~O dZIała praw~- w naczył posiedzenie na 20 b. m. o godz. 
Jamckle~o rozwmęła SIę dyskusla, któreJ n-arodowego towarzystwa że~Jugl powletrz dłowo, szCzęshwle dol,e-clał do W.arszawy. 1i N dku dziennym znajduje 
nie ukończono. Da:lszy ciąg rei odibędzi.e I n,ej. I gdzie wY'lądował o 2-ej. ,r~o. a porzą • b dż t k 
~ię dnia 21 b. m. O godz. l-ej po południu, gćły aero~lan Na lotnis.kru poddano aparat skrupu1at- SIę: ple~sze czytame. u. ek~ na ro,_ 

znajdował się nad Częstochową. D'adclą~- . gl d inom 1926, pIerwsze czytaDle proJe u sanacYJ 
Kurl:"f Iife\łJski ~ginął nęła na~alnica śn;.ei,na, z k~órą d~ielny pi- n~t;ie;d:ono, ~e groroa ish'a e-Iektrycz- neg,o pre~jera Gr~bskiego i pierwsze. CZy· 

, .." . lot ml\.lsl~ł walczyc pr,zez klIka nu?-~t.. . na wytopila jedną ze śrubek, przytrzymu- t. ,,:e prOjektu us.;:·wy o tymczasowe, na-
, MO~KW~, 16 pazdZlermka (Tass). -:- l ~cwle ~rydos:ał SIę Z chmury snl,er~ ją'cych dźwignię i wybiła otwór w,ied'!lem cL:ne; radzie gospodarczej. . 

LItewskI kurjer dyplomatyczny, który Je- WJ?adł w ~ru~ą chmur~ - t urzoi ... ą i _' ze skrzydeł aerop~anu, nie <:zyD1ą,c na Prawdopodobnie jcc!::ak do tego ~.' 
h ł '" . . S I te' cI, 11 zdarzyła SIę '!'ze<:z TI ... zt:"1 .e,me \ " 'ks' zk ci t' . c a wczoraj POC!ągN~m pOspJ·e:sznym z e- J ." - • t Szczę.sCle, Wlę ZeJ) s o y ap ara· OWl, r" ,cłlm ~' -':0 ma,'ącego char- • ra-. . D 1. rze." '-" . zal'azerr ~ . r;>~zna. . . k' , . bl h ',' ~ "" , , 

besz. do Mosikwy, zmkł. z po:::::ą~u. o:,'I,L1- ! Oślrryitl''l'('a .hłyot'a. w~::::a ,. r07darbt po~e WYCIętO, Ja o <,~nos'u~, CZęSCl ~'c Y'j c ')j forma. lny" dołączDne h~dzie ekspose 
menty dyplcmatyczne 1 osoh',olc karJ2"a widzenia r-Hota .. ae'rol'.lan wlstrząs,nął SIę [Usz.kOdzone p'1'z.ez,plOrun 1 przesłano te do p.~' 'ńsliiefio la . :.-a;ące informacje o 
przesła·no na"rchmiast pos~,htwu lite'w- l f"'l)townie - p Sladek zor'C\'1tcwał się, że mini3tcrstwa koleI "na wi'ecznąrz~'czv pa- .. _... 'h' W Loc' ' ...... .,. 

'J "', " dł' mią.tke" . _"wac _ ......... s-kiemu w Moskwie.. w aparat leig,o u erzy plorui'" • 

\ , 



_
______________________ .. ____________________ ~t7.X, -.~;;.;;L~O~~~·~P~O~L~Sk~1~~1~~~~r~. ____________________ ~ ______________ ~r.~~r~ó~?~81~. 

-- fi 

c 
Pewne dzienniki chreńskie powitały u 

nC!'s Cziczerina nIe tyI'ko jako gościa ł puy­
j2 :iela PoI.ski, lecz takż~ jako anioła poko­
ju, który ma zniweczyć intr)'lgi niemie-cki-e i 
przyczynić się do utrwa,looia pokoju, Zako­
rzeni,ona tęsknota za caratem wo,bec lCoraz 
.słc>bszych widoków powrotu tegoż c·a,r,atu, 
pndsuwa naszym moska,Iofilom na.j1liedorze_ 
cznieisze marze'nia alż do sojuszu i przyja­
źni z sowietami, 

Ale sowiety BtOją w ta'k osobIłw)'llll !to­
sunku do wszystldcll paru,tw buduazyi­
nyc1h, t. j. do całej Europy, że o sojuszu z 
n'mi ani o uc~ciwej przyjaźni mowy być 

nie może. Pod pozorami pokoju prowadzą 
O1.e ukrytą wo.jnę z sąsiadami, srokają.c sła­
bych punktów dla wzniecenia pożaru. -
Z Niemcami łączy je ucrucie w5póln~f nie-

• • 
CzicJerina, że wejście Niemiec do ligi i za- Śmiesxnem jest przYPU:szczenie, że po przy­
warcie paktu nie rozluźni związku, łączą.ce- jędu do ligi narodów staną się one jej lo]al­
go oba państwA.. nym członkiem i prlLcować będą nad utrwa-

Cziczerin uda;e wie,1kie niez.adowolenie leniem pokO'ju, Wejdą tam po to, aby posłu­
j ska'rży się, że Niemcy zrywają umowę, giwać $ię samą ligą, jako narzędziem do 
f.aktycznie jednak jego nadsk pomó!t1 I podważania i rozbijania traktatu wersal­
Niemcom w układach i skłania alj,antów do skiego, Mogą to do'skonle robić w Łajnem 
ustępstw. Czego ohce Czicz,erin? Te,go s,a- porozumieniu z Rosją i w ten s:,posób w jej 
mego, czego <:hcą Niemcy, t. j. zachowania oczach us.prawiedliwić swój udział w lidze. 
po 7.awarciu p.aktu jaknajwiększej swobody. Rząd sowiecki rze'czywiście nie jest wol-

ny od obaw co do przyszłego stano'NIska 
przy;adela z Ra!paJ,1o, a~e rozumie, że bez­
względne veto z jego strony właśnie spro­
wadziłoby zerwanie, gdyż Niemcy nie mo­
~łyby mu uJec. Woli więc zapewne utrzy- : 
mać poroZlUmienie, tern więcej, te według 
orachub 'nj'emiecklcJh pakt reński ma stwo­
rzyć nowe w!TU'nki do. poHtY'cznego współ­
działani.a Berlina i Moskwy w środkowej i 
WlSoC'hodniej Europie. J. Mazul'Slld. 

rze istory'cznem Nieco o • 

przez 

Józefa Piłsudskiego 
nawiści do zwycięZlCów i porządku, usiano. IV. I pokrywał te blob hura,gatnowym ognirenn I wać człroowieb, mo6ma tyMoo,,, w Po1:s.ee, 
w:oneg,o przez traktat W et"s a-lski , ale wi- Wszystkie hypo~ezy o t'ero, że KllJldlel I swoim i rui~rpr<ZY'racie~rsik1rrn, czyruąe z nńJch Na chybił tnfił wybieram z iJnn}'lC.b stro-
d zi elioŚmy, że nawet w stosunku d,o sprzy- albo · dJla ~m~esu albo dlla eho.rob}li.~e,go I dla .llIik~g]o, rxr~cz !k.~~k NyWaljącyoo się nic podkreślone przezemni~ piękno.ś·ci hi.­
mierzeńców w Rap,allo Mo.skwa nie zacho- s,t,Cł111IU udaJ}'e llCllC'zell'Dlego w,odizJa, wrOCl~y z I w 5'llt'OW.:JClICh, z,wpe'ł,rue nlJieprzySJtępną forte- S to ry<CZJI1 e go utworu szefa blJura mi.storycz-

oałą dą, gdym na Slhr. 131-e~ 00 s.ąmelj gó- I cę, D1ate'go. też zaręczyć mogę, że na .zja- nego, Oto w ll-ym wioerszu z g6ry na str. 
'Wu'e elementarne.j lojalnoś<:i i na jego wł-a- 1"Z-0 t~lj SI!:rociIcy już w 3...lm jej wffiea<s'ZIU ptt'ZIe- I Wtia}ąe,e; si,ę belLwe'dell"'SJdej kon.fernmcji Na- 129-ej 'znajdują się wiekoamą.dre 'słowa Ku-
;'lym gruncie prow,a.dzd. prze\~otną robotę· 'czytał: ,;Z tą gotową ,decyzią zjawił się ' czeiny Wódz me był we.aJe. Był t.am tylko I kiela, repre,zenbu.iąc,e m)llŚlli N8ICzelnego Wo 

Nie o utrwaleniu pokoju myoŚli w tej I rano 6 sie:r.pni:a wódz n.a,c;ZJelny na ko.nfe- Kwldel jaJko NacZle!lny Wódz i me perrso- dza: "Sam-e przez się te odwody Wodza 
d,wiJi dvplomacja so.wiecka lecz o <:zemś relIllCljri w Bellwede,rZJe, w krtól'e'i w.Zii,ę1i u- ny. NaczeJm.ego nie będą dosyć sil n-e , by wy~ 

,.. " Ch I kod " dmaJł szef s'zła.bu generatoogo i wilcemiJrii- Próba p1'IootOWal!l!lla taMeh OOsIUorycZ- wa1,C'zyć zwycięstwo; uczestniczyć w bi-
wr:;;z przeclwnem., . ce ,ona pyfr~~sZ'.. ';1(: sł.e,r". JaM,o ZI;a .. wił smę? i gdzi.oe? W BeLlwe- n)"ch utworów, jak utwór sZlefa bilwra hi- tw'ie musi z pełną ernel'lgią c:ałoe wojsko; ale 
pro om nawet CzęSClOweJ pa<: l aOJ~ u- dewe? Co się Slbal01 POC'O miał się ,,·z,ra- siorycmego, nla'1eży do pl'a1C najttrudrniej- wojski() to fest bliskie wyczerpania i zuży­
rOj"lY j o ile możn'ośd ut1".zymać SOJlUoSZ z wiać", gdy tam, 2Jdaije s~ę, mńlels'zkoaa- .odKLa.ow- S'zyc'h, jaJkile ~i()hle w)"o,brazić moma. Nńie- da". Konia z rzędem temu, kto to 'glliupstwo 
Niemcami przeciw państwom z.achodnim. 00. W ksaąŻlOe moje!j n.a str. 173-ej (1 ta na- ledwie co słOWio., a;aż .naIpet\VDO co pall"ę zrozumie, sto koni z nędem tetIllU, kto ten 
A.żeby nastraszyć sw, e,go. niedość wierne1!o 1,€lŻ.y do. ,,llIaJSt.") ~owied:Zli;aIIl'o "Gdy 6-go rn .. , W'ieTISIZY. p'odkrreślać trZlelba, .ołów!lm:m jaJko nonsens WY'czyta w dzi·ele NacZlelnego. Wo­
soiu,sznika dyplomacia mOS'kiewska p.uszcza no 'zamoe1dJow~ silę u mmle po rO'ZJk~ ge.n, f,atłs'~ w-neroltmy: Oto, na, rbe1że s;ta'ofl'llcy 131, dza, cytowanem prżez htstot'}"Cm-ego sleb 
" , . ł k' k ' ho- RozwadoW1Slk,;, wszedł do m~ ~abiimJetu ze gdZi11e p. Kulk'łel od biltlll'la hl\S~'oryezmego od historii wojska po1'8~iego. 

vv sw:at sensacyj~e ,po.~:os 1, tore roz~ ... zldcem, j.aJko ;e.szcze jedną pro.po.zycją, "z;wwił siię" u sZleJa sz,trubu gooell1a~n-ego i W 2O-ym wierszu od dołu na: tejże 129-ej 
dzą SIę po EuropIe l d.a·Ją powód do dZlwa- czy komhitnalcją" ... RO'ZIUmiem. w1ceminisrt.na, już w slZósiym wiiell"SZlU t'en,że str'o.ru.cy mam nową piękność swoich­
cznych komentarzy. Jedną z takich jest g1o- SZlef biu.ra rusłbarycznego w IDlrujgeneml- hlstJory6! ()Id hiJsiloryc2JIl>OŚci bilura hńs1orycz- Naczelnoego Wodza -l'obmyślań: ,,Nasuw,,, 
€na wersia, }akoby Cziczerin wystą!pił w n41e1}sZym 1)e sztabów, - bo w Pd1Jsce - .!te- 1lIe,go pitS2Je: "S2Jef s.zt:aJbru g,ellller,a,lne.go reFe- się wniosek, ż.e sił nie:zhędn)"C'h do ZW)l'cię­
Warszawie z ofertą zagw,a,rantowania za- nernIt ~ady i wyc!howaJIlIetk UJILiwers)lftclu rrow.aJ dwa 'WlM'j,an1y malThewru od połuooira: stwa ni-e uda się zebrać nad Bu~iem", --

1. d ' h,{ , P l L' dr. KuJkileJ, Zł;awia S1ię Z.aJWIS'ze u s'zef,a SlZIŁa- z kou'centr,acją 4-ei aTm1i bliżej Waros7.,P.- Gdzie Rzym, gdzie KTym: gdzioe Ha,nnIbal, 
ellO me /<.r aon\ c o ~K' b' .. Gd"L '1 ' ~, __ .l __ '" W" II W d CO_L1 -Lf d~ C d . , . u i 'U WlIiCeIfJlIlIIlika. 'lJlj2>;t'uy mu 5'1ę me - 'wy 1 1K0000CI<'UlLlIlć1!0lą J€I) za illeprZJem. g zie .:xmJie'l enj g ue anna e , g Zle Po.r-

Wedłu~ wszelk!e,(!<> prawdo.po~bleń- dtowaiły tle w)'lSoikioe osdb:Dstości! Tego nigdy mo;ej kOSEąroe "Roik 1920" na ,srbr. 173~i ta., tas; gd'zie śrut, ~dzi-e bura~owy o~ietij 
st".'a Niemcy pomimo argument6w l grorlb me widzi.aJł, Gdy W1ięc d!La iJnIt.eresu albo. istotny W6dz NaJCI2Jeilny, p1Lszę: "Gdy 6-go gdzie ka,c:zka, gdzie Be1lwederj gdzie Bu:~, 
sowieckich nie zamierz.aią wycofać się z c'horobliwego stan.u udaW1ać zaczął Na.czel- rrMO zameMował silę u mnie po. ro2Jkazy gdzie Wieprz; gdzi-e historyczn-e biuro, 
.:1ro~j , na j,a.ką weszły, biorąc dobrowolny nego Wod2Ja ~ &tr~:;ach O!f~c1~1rne; BeNo. goo. ROZW1a:dOW~1, w~zedIł de: me.g·o. gabi- gdzi~ uniwenyt-et Jana Karlmi~rza - a 
udział w pakcie reńskim. Czicze:rin im tło- ny, <1t',aZIU ,.ZJamł slię ,na SIameJj górze 13~ M1;l Zle ~'ItOOIll'. J~ ,!.es'ZIC·ze 1e'Cllllą propo- gdzie Kukiel, udający NaczelInego Wo.dza, 

. " . l' ' d strOO1lCy na konl-eil".etneji 2: SlZle~em sZJtlaibu s Z'}'IC7ą, czy ~omMnaqą • t-ego jU'ż nikt nie zr.ozumie. Mogę zatt"ęcz~ 
maczy, z~ przez we.Js'cle do. 1~1 .naTo ów wi-oewmswem z gdtlowym ... p'aJpioertkitem. M~ lP. hiLSltory!k od wo~ pl()JlSik!itego., ź,e w nocy z 5 na 6-ty sierpni.a rut: 1l1ogłem 
d03taną Slę one w mewo,lę koahcYJną,sam.e Nać~llly wódz był na siflron!i,ca.eh BeJ10ny i cybują!c NalCuttn,ego Woom i ;e~o ksbą.żkę, myśłeć - bo b)'lThym o.słem - o zbieramu 
Niemcy mają widoczną odrazę do .te~o. kro- w "utworze" sz-efa od hlsboryczn.ej hńs'tlo. porwiJe&2lieć, 00 ohCle Q myś1!l1lC'h, paanięci 'Sił do zwycięstwa nad B~-ean, 
ku, ale cóż mają m'obić, skori()io test koni-e. ryt'2lIllOŚoCi - KulkruedoeJm. Gd:Jneż sa, pocLział t1e;g,oż N,8JC'ZlellI1ego W~~. M?@ na p~ W\Styd m6j, wyznaję, nie aest mały. Oli­
czny warunek paktu Wiedzą że pozvcia Na.cz.elny Wódz wre W'ł,a5I1lieU osobre? wve dIokumelIlit6w-zb1orow hlSOOry.C.met) hl'- cj,a,lrny historyk Wo.jska, kt6rem dowodz;i • 
. I' " , b d . . 'k .'. r kt z Stawiam też dLa p. Kuddela hy!potezę, storycZttl:OOci hiIum hlllSltorycme,go od stzt.abu l,em, którego sztandary oMobił.em laurem 
~c l st~nte ~lę ar zo <:lęZ a, leze 

1 pa rÓWlIlrDe dobrą, jaik jeg'o uhwór. NaJC'zeJnv gett1J~O w Pol's'ce srbwlletrchJioĆ, ż,e 2Jda- 'Z'Wy,cięstwa tak dawno. nieznanym 'W hi"" 
Ich WIny nie dosze,dłby do skutku, Wsza,k Wód~ 1JI1lIDentilł się w 1ootc2Jkę beJlwedl€lt'lSką, nie, opi!lljal, myśl, czy pamięć NaiC'ZIe~() storii polskiej, oficjalny, powtuz.am, biłto­
pamiętają okupację Rwhry i ówczesną rolę I Kaczka, jalk w1aQlomo, ha.nmihalsfkilełgo ku- Wodza nie2Jgodna Je'5t z tern, co nie taki ryk, wyznaczony do t~o przez władze wo)­
sowietów, które k ,h klęski i MO'poty wyzy- ' tu 'z pod Call1!llJa-e bOi sffię nIite'zm~ennJile. Wy- Kubiet Lecz udawać Na;czeLne,g,o Wo- skowe, niezgrabnie z fał'Szyw"Ym u.śmireehem 
skały w celu przygotowania rewolucii ko- f,runęła więc z konferenlC1ji be!l'W10de'l'1Sktiej i I du, fałszywie go cytow:aoĆ, naiwni~, a udaje Naczelnego Wodza w S(posób tak bel: 

.1 't ' ulecilaJa da'Letk.o, da'lelko. PondJosJJo ją liOOho ooybr.1Je, l'~czyć na bnak Slp1'lOISo'bOWantUa, be:z ICzeln:iegWipi, w sPO$6b tak m'klezemnie ma.. 
munTlsdYlCzkneJ. d L "h ' St ,OOn na Mołta pol~·~ gdiiJe mężny rycerz końca berzx:02Jeu z ,marbpUttn gtrymIasem udla- ły. I J' 1\ 

, e ,na że rzą u~. ra 1 resemanna nl-e 
chce zrywać z Rosją ani osł.a.biać istnie.ją­
cego porozumienia. Usiłuje on przekonać Skulski ma być nowym premjerem 

Egzekwowanie zaległości Kandydaturę ,-ego , wysuwa,-ą Piastowcy 
podatku obrotowego 

N8Stz warS1Z8JWski lro~e~ondenł tdeło- Dlaczego p. Steczkowski pojechał do Rotszyldów do Wiednia 
lluje: 

Młnf/stet'sttwo sJkHbu pr~ypomlata. iż w Krakowski org8lll p. Witosa ,~luskOW'1 Dopiero po ustaleniu faktycznego sta- du polsikiego w tyclt roko()w~h .. 
dn. 15 paidziernika r. b. upłyn4ł termin "Kurjer Codzienny" donosi t kół zbliżo- nu w skarbie, w przedsiębiorstwach ł mo- . Dr. Jatt:!; K~ty ~iec:zJlrowshl ljesIŁ bo­
r'1tn~.,,;,.j 2 r~iatk6w: nych do Idubu pall'lamentarnego "Piasta", nopolach państwowych, sejm mógłby uczy- I W1!eW' :,?bllS!d:~ruetyl~o. do~bf&t= 
192~) l'de; raty ~datk...'! t:tow~6 za r, jakoby piast()!Wcy mieli zami. wysunąć nić odpo.wiedzialnymi przyszłych ministrów I któralV~cte~~ si: p:ł::'s~:'faniem wi*,~ 

• , Ii CI' roczo~~J .. YDlk ylSJ ł ~!eł fZ'Yk1 u...kł k2.ndydaturę L. SkUilskiego, wicep1'ezesa za dalszą w nich go.spodarkę. deńskLego domu Rorths chiLd6w. 
C1~ e I na l!JlKU" eo zesz ot"O __ u ~ • n: tU • K d ał 1 d'ol. 
nkurodtzaJu; . stcODllii;ct.We: ,t& '18&, na premJera. ,~y- __ :__ Przez c y g,zert"0g '&~ prm WOI)ną, Olr. 

2) podatku or.r.emysłOlW, (od obrotu) zal datura, ta CIeszy SIę podobno poparciem p. Jan, K~ty SłteC21k'OW~l był .d~t'?1'e~: 
f-sze p6łrcc.z~ 1925 r. Korlanł~o i j~o najbUiszeg.o otoczenia Pertraktacie Z Rolszyldami Są z . s1Je,dZalb~, we Lw~, ,gałllCYJSkleJ, htJl 

Z dniem 15 patchiem1ka wła~ ~ar.. w k,lubie Ch, D. • W1le~~ńskleJ "Oes~e1lC'hlsche Credlitall. 
oowe r-r~vsiępu:ją do ~zekwOlWI!,nla we. alB w(adamoifli o nich są Olspraw- stall~. .. Cr-..I~.L._ • .L 1"" b ł_ 
!!ło.§ci 4-,.ch podatkÓ'W w tn,teresl-e »rzeto K. j . dziwa Oe.s,łoerrel'C'hltSlche ~\caL y14 
pl'" ·k'c_·· l· • ł' . ł Omll!:l s"JmLl'lllli 'ednym z lfłówn·~;t. banlk6w RothschiJld:6w .. im \TW ezy me!Zw ocz.ne UtsrtClZen e za- u fł uw Nasz warszawski koresp telefonuJ'e' I) . Ii • y:-"l -'L ' • h-~-~-' 
, ti~ ,. d ".1- h l ł'~f L •• .,'. • '. w całe'J EUro.Pll€ SfOalKowe1 l WSC 00II1!Ife1· e; .. esc! po aJ~lJ\.()Wyc ee CMn un lłiIl ęCII(I do badanu) gospodarki p Ullild z kół mlarodajnych dOWIadUJemy Slę "1 k b ~--" • ł 1._ 
koszt6w egzekucyjnych. • • ..' ,. '" I F~IJ,a WOWSl ,a te.go 'atJlllW m1l8.' a o~o-IirabskiBgo lZ mformacJe ntektórych dZlenmkow o ty, prz.eowym,zClIjące całe obroty w.szyStt:tcich 

Rreszfowanie UI"bitnYCh Organ p. Korlantego. "Rzeczpospolita" rzekomych p~rtraktarCja,ch przedstawicieli ra~eIIIl bMllk6w gaIHcyjsikic'h. l donosi: rządu polskiego z gru.pą RotschiIda nie PO-j Roilis·childowioe wiedeńscy oheonioe po-komunistów w Rngln w kuluarach sejmo.wych mówi się gło.Ś- chodzą ze źródła urzędowe'go i ż,e nie od- wiioaJją w p. d·rz,e Janie Kan-tya:n St~czkow-
LONDYN '1 (P) no o przesileniu dabinetowem. powiadaJ'ą istotnemu stanowi rzeczy. sk. im .swo;.e.go długo. lehnirego wsrp6Łpra.cow-, 1 r; pa <'4 "m ca. at. - 6 l irk.a uf 

W uzupełnieniu wiadbmości o dokOJtAllyeh Ma ono nastąpić w przyszłym tygodniu. \ n 1 męz.a za: 8JIltla. łaś ' t 
wc~oraj B~'~!lZt(''Wanira~h wśró,l ("4o,nk6w Krą:i;ą pogłoski, że w tym wypadku sei.m Steczkowski był dłUgOletnim pu'eOkw(jIrucl·n:~ ;~lst>i o: z~;,,=ęcieYsp~: 
!{omi,t. w.ykO'llatW'CZ. c.zerwoo. międ'Z}'lJlaro- h' d 1 ł fIk i Ó,..,.5 
dówki władze l'o.l1cylnc kc,muniku,ja, że. a- na~yc ml~s! ; egu e s~ec a ną om SIę, mDźem zaufania Rotszyyld w I ż;::czk!, potn?2Je . memał,o ~o &zczęśUwe\to 

... ł b~ ,I. A i h ktora zajmIe Stę ustaleniem fąktycznego ~ sf1.nahzowaJIllla te) tTanżrukcu, 
~~~~~~~:l!ł:n~ist:i~a~ stanu w skarbie państwa. i wla~niB dlatego pojechał on teraz ' _:_. 
no w rę4e władz ~ędDwo .. po~ycb, jaw Komisja ta miałaby również za zada- do WiadnliJ na rokowania z nimi Premier u marsz. Ratal8 
1m oskarżeni o a~i.t~jłł wywrotOlWIł, maJą- nie stwien:Wć stan gospodarczy przedsię- WatrszatWslka "RreczpoopoIUa" donos!: 
tlą na celu WywołMlJ0 zamęhl w kraju. I biorstw imonopoli państwowych. Wyjazd prez.es a Banlkl1 Gospoda1'stwa Nasz warszawski korespondent telefn, 

Wśród, arcsztówa.nych znaiduj~ się: AI- l Prace jej ttlusiałyby być przeprowadzo- I Kra.iowe~o dr; Jama K, antego Stec~owS'~~e- . nuje: 
";-rf Inkpm" sekretan stronmctwa k~U-llle W bardto krótkim przeciagu czasu w go ~o W11€:~nta, Jest nLermal ~czposredmem W dniu wczorajszym premjer p, Wl 
;llsiyczn;o~o I J. Ross Kamn.bel1, wlil"ółre- • ' , ó i stwlerdzei~ll'erm, żerOkOWaIIlla rządu pol- C .: k: złożył wizytę marszałkowi sejmu 
rla.ktoł' "Worker Wcckl", Na wniosek 0- I płer,wszvrh druach urzęoowa.ma nowe",o ! sk :,e·go z grupą Roths,child6w w spr'awie p. R:J.lajowi, Rozmawia i'!.n o na jbI:ższem 
IJrcny aifeszf OiWIan i z.osłali zwolnieni za l, gabtn~tu, , ,. .. . ~ pożyczki, dochodzą już do kul:ninacyjne!,!0 ł 

W kI d L ł h ł I I - . ,l sejmu i ścisłej wsp6 pracy kll\1ch. D<,nos,zą r6wnł,.~ o aresztowaniu 'w s a H.Om!3JI V/~SZ l.'y pOS OWIe: , pun.du. 
Glast!owie kotRiUłlisty Thomasa Bella a w ' wybitni ekonomiści, be:: względu na przv~' i Świaoczy o tem wybór dr. Jana Kante- ,'- ' . t:- ' :, ':::.::~ wczej z władzą wyko-
Paisley komunisty Gallachera. l należność klubową. I go Steczkowskie.~o na repreZrootanta rzą.. nawczą, 



_N_r_.2_8_4 ____________ ------------____________ ~17~,X~. __ ~GL~O~S_~_OL_S_K_I ___ 1~~5~r~. ____ ~~~----~--------~~--------~S~ 
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Aresztowanie świadka na sali sądowej 
~ Za składanie sprzecznych zeznań w procesie Steigera 
Swiadkowie inaczej zeznają na śledztwie, a inaczej na przewodzie sądowym 

"Głosu Polskiego") (Telefonem ze Lwowa od specjalnego wysłannika 
ZEZNANIE DR. LEWICKIEGO. 

NClISz Iw'o'Wski k01"eslPondleil1lt tel'el,OIlItl)e.: 
D2lisiaj Zlemawat świadeik dr. Lewi'oki, 

Móry Slttw.i'el!'lCł!zilł, IŻe Z1łoż)"ł już :zeZJtlJanie 
w 1P~1i.cji, iż 

obok Steige:ra znajdował się jakiś 
osobnik 

i w.tedy opiJsał jego wzrost i WFelk. 
Wtem miejslCu stwie!l'dza pl'\Zlewodni­

czący rooZlpil'awy, ~e 
tego zeznania świadek nie powtórzył 

w śledztwie sądowem. 
Stwieroz.enJle to p!r~ewod.'!lńcz.ą.oelgo wywo­
ła~,O' Wit1CłlŻlM~e na s,ali s ądowe,j , Da1I'ej ck. 
Lewi'cki zeznaje, że między S\'bei,~eN~t1l1 a 

r;-denta. Wów<:zas d·woje dzied ZiblJitŻyiło 
sh do bom!by. Świadek w oblłJWie, aby 
dzied nie PO'trądły jej zMe,g'ł z ba1lkonu na 
dół ale w t-ej .chwili bom'bą . zajęła się już 
poUcjla. Świadek 

wid2.ial następoi-e uciekajlcego mężczyznę 
'W jawym płaszczu i w ja&nym kapeluszu. 

Męż·czyznę poznał później w komisar­
jacie poHcji, 

nie wie iedn·ak, czy to był Steige:r, bo go 
widz.iał z tyłu. 

KUCHARKA MARTA MAJSTRUK 

ZEZNAJE. 
W dalszym dą.gu dzisiejszy<:h rO'zpra-w 

przesłuchiwano Martę Majstruk, kucharkę, 
rosjankę,· .która prze.chodz.iła właśnie ulicą 
k.OIło miej.s'Ca, skąd rzuconO' bombę, i 

zohaczyła w po!Wiełrzu rękę odzianą w ja- . 
sny rękaJW, z której wyleciał jakiś prze~ 

nUot, ginący w powietrzu. 
Świadek domy.śHła się, że to bomba i wraJ 
z towarzyszkami uciekła do składu Stoiń. 
skiego. Zdaniem świadka, 

~2i&2TI.Jill przestll'zeń. 

" 

ckugitlll os{)obn~ki.em maidowała się puS<f.a 

(Jest to tyle ważne, że Pasternakówna 
goniła za Steigerem. Lewicki zaś stwier­
dza, że nikt za nim nie l!onil, że była pu-

St,oj'ą.ca obok świadka p, Francuzowa, 
wiedenka, powiedział.a dO' świadka, że 

widziała spraw<:ę, kt6ry rz;ucił bom.bę· 
Miał on być ~dzialOy w ubranie bronzowe­

ręka ta należała do mąż·czyzny wysokiego 
wzrostu. 

Benesz ze swą małżonką 
w Locarno 

łfikl go nie wybierał·- Kto 
go zaprosił 

Nasz warszawski Iroresp. telefonuje: 
Znakomity 1P'0wi~ś.ciopisarz, p. Andrzej 

S1ro'g wystosował do prezydjum kom.1tetu 
T1cz<:zenia "Nieznane~o żO'łnierza" list, pro­
testujący !przeciw U1Czestnictwu p. Adama 
Zamoyskieg.o i s·twi-erdza, że nie ~ostał on 
przez nik~o wybrany. W liście tym, drtlJ­
kowa.nym 'W "ROibotniku" <:zytamy: 

If ... domlłJg,am się od Szan,QiWnych p..p. 
członków pr--ezydjum - w imię c~sto.ści 
i dostojności wi~lki,el!o aktu uczczenia 
,.N1ezn8.J11-e.go żołnierza" - skreślenia p. 
~mO'yskiego z listy <:7Jł<mków prezyd;wm. 
Nie lJi<:uj-e tO' naZJWls,ko z przewodzeniem 
obchodowi, który ma zgromadzić nad mo­
giłą "Nieznanego żołnierza" wszystkioh 
obvwa!f·e1i odrodzone; Po,lsk'" 

System zamówień wymien­
nych z zagranicą 

7W ARSM WA, 16 p,aździernika- Min. 
przemysłu i handlu zamierza wprO'wadz.ić 
w żyde system zamówień wymiennych z 
zagranicą. Instytucje !rządowe w wielu wy­
padkadl muszą korzystać z zakupów za­
g.ranką, albO'wiem niektóre .zamówienia nie 
mogą byt wykona'ne w kraju. Z drugiej 
strony przemysł polski posiJada ~ zere:g 
przedsiębi01'stw, których wytwórCZO'ŚĆ jest 
ceniona na It)'Illka.ch zagranicznych. Ze 
w~lędu na nasz bilans handJowy i ptatni. 
<:zy, jak również ze wZl~ętdnt na intere.SJa 
przemysłu krajowe.go, zdanien;t mi,nister­
stwa byłoby pożądane, aby kaŻldorazowe 
zamówien:e rządowe u firm zagranicznych 
uzależniono O'd wzajemnego udzielenia 
przedsiębiorstwom polskim zamówień 
przez zagranicę, W ZlwiąZlku z takim sta­
nem rzeczy PO'leconO' wszystkim zaintere­
sowanym ministers·bwom, aby zamierzone 
zakupy za'granicą przep'1'owadzały przy 
współpracy, allbo za poośrednidwem mlni~ 

. sterstwa przemysłu i handlu. 
--!--

Kri'J?JW8 demonstracje komu .. 
nlsfyczne Ul Bernn~e 

BERLIN, 16 października (A. W.). 
Miasto było wczoraj widownią demO'n­
stracji komunistycznych. 

Komuniści udali się pochodem przed 
poselstwo węgierskie, protestując przeciw­
ko represjom i masowym aresztowaniom, 
stosowanym ostatnio przez rząd węgierski 
VI d"':·.;-d :u do k{)munistów. 

Drugi pochód komunistyczny starł się 
z policją, przyczem demonstrujący obrzu­
cili policjantów kamieniami. Policja odpo­
wied.zi,ała saJ'Vlą, w wyni,ku której tmłku ro­
bO'tników zostało rannych ,kilku policjan­
tów jest poszwankowanvch od cios6w ka­
mieni. 

W czoraj dokonano gruntownej rewizJi 
w lokalu komitetu "Czerwonej pomocy". 
Policja zabrała z SO'bą sporo materjału ob­
ciążającegO', nikoJ!o jednak nie areśzto­
wano. 

Zawieszenie oraanu komu· 
nisf~VI 

LONDYN, 16 paźcid r~ 'lm. Rząd za­
wiesił organ komunistów, tygodnik "Wor­
kers Weekly", który kierował tu agitacjI} 
przeciwpolską z pOwodu Lańcuckiel;!o. 

sta przestrzeń). 
świadek zeznał da,l'e';, że 

widzał bombę lężącą na ziemi. 
Leżała OIlla o kiJlka kroków da.loeoj, nruż Uipa­
d!ła. Zoslbała zrupew,oo pott'ąc,o'Tha przez ko'!l­
nicę. ObOlk loeżruły resZlt'k,i mat.e'1'}ał6w nie­
dopru1onyc,h, któlrymi bOIl11ba był,a wytpeł­
llfO'n-a. Świadek me za,uważył, aby rÓ'Wt!lo­
czelŚrui~ rz,twonO' na p'o<wóz kwiaty. Całą 
uwagę zwróconą miał na Stdgen. Świ·a­
de,k pamięta dokł,a.dm.i.e, gdy kiJ'zy;k-nął za 
ud'e'kają'Cym Sbei,geil"em "ia'zymai, ł.1l!palj'''. 
to Stej'ger przys.tamął na ohwńlę, późn~ej 
lp.ooaJk poczał dall,etj uc~ek.ać. 

CO MóWI ARCHITEKT ULAM. 
Następni-e z,ez.naje pod przysięgą na. 

T O1'ę Michał Ulam, architekt, kMry w 
chwili zama,chu zn.ajdował się na baJko·nie 
kawiarni La Paix. Widział on jak bomba 
1prZleledała nad głO'wą prezydenta, przy­
<:ze.m do.piel1'O, gdy dosiętgła ziemi, pa1runek 
mZJWiazał się. Prezydent 000 ócił się, po­
czem p-owóz p-oj.ecltał daJej. 

Bomba wypadła nie z okna, a z ulicy. 
Widział tę bombę le,żą.cą później na ziemi 
fIN dhwi:1li, gdy przejeżdżał powóz pllillla pTle-

go ko,loru i .czarny kapelusz. Gdy świadek ARESZTOWANIE PANI BERGSAMER 
to pOlWie dział , inspektor W drugiej części posiedzenia zeznaje 

Lukomski oświadczył, że tak wła.śnie .był l Wł'8Ścicielka kaJwi!8.0r:ni "WMszawa
U 

p. Kła· 
ubrany wywi.adOlWca p~i. ra B«gsame:r. N'aJeżał'a ona do grupy wi-

Wybieg'ł z kawiarni, gdy przybył na ~~~ .tn'.zy plfzejeźdz.i,e prezyden,ta. Z~~. 
mi.ejs,c€, zn.ajdowała się tam już policja, ma Jej według prokuifa·tom-a, za,WleraJą 
która alt'esztO'w:aia ,os.OIbnika w jasnem pa'l- sprzeczności. W śledztwie policyjnem" na­
cie. Wórwcza.s razem z Francu2)O'wą udał slępme trzy razy w sądzie ośwIadczyła, że. 
się świadek do policji. KaZlanO' mu zacze- widziała człowieka, który rzucił bombę, o­
kać J1Ja. komisaua Łuk.O'mskiego i wprowa- becnie zaś twierdzi, że widziała tylko ruch 
dzono do oddzieln~g,o PO'koju. W <:hwiłę rękaJWa człowieka, który rz.ucił, bombę. Ze. 
pOlem do OIWego pO!{Qlju ws.zedł k,omisarz mawała przedtem., że widziab osobę ja­
Kajdan, przed którym zeznawał.a Pa.ste!l'- mo ubraną, obecnie t~mu przeczy. 
nakówna. Świadek słyszał, jak komisarz Proour8llolf uważa, że to są rzeczy bar. 
Kajdan upominał 1d1kJakrotnie zeznaJjącą, dzo istotne. i w ~yśl. par. 287 procedury 
że plącze się w zeIZIJ1'anłCliCh on zaś m'1lSi Jej k~. ~ o splsame prot?kułu w SPf~ 
!Iłowa zaprotokułcrwać w l1!rzędOlwym pro- ~~e zeznan p. Be1'gsamer 1 ares.ztorwaml 

tokuJe JeJ. 
Pot.em wszedł komńs~rz Łsukomski kM- Obrońca ~I oponuje. 

ry ś'Wiad,k,a nie pnesłuchiwał, kazał r:,u je- Trybunał po dłuższej na!'adzie uwz!!łęd· 
dynie PO'Zlostawić SlWój adres. PO' tt:zeob Dla wniosek prokuratora, poczem p. Berg. 
dniaclt do.piero zostal świadek wezwany samu aresztowano i odesłano do sędzie­
do zeznań. Nas1ępnie Uhm przedstawia na go śledczego. 
rozpralWadl p'lan miejsca, l!dzie dokonano Na tem wcz.orajny dzień obrad zako6. 
zamad1.u. czono. 

Prawdziwy :sprawca zamacbu(?) 
na prez. Wojciechowskiego został odnaleziony w Berlinie 

Władze policyjne lwowskie wiedziały o tern od roku 
Nasz waJl'SQ'!1aJWSl'i k«espoodent tełefo- llicji w Berlinie. PóiJIOOnnowano t~ o tem 

D-uje: dzienniikaLrZy żydowskich, którzy udali się 
Wczorajszy ~ono~·.'Y .,MomentU 

Wall"- do pre.zydłum policji o pozw.olooie ogłosze­
szaJwSki podał sensacyjną wiadomość o wy- i nia całej tej sprawy. Pozwolenie to u,zy­
kryciu m-alWdziwego ~ralWCV zamachu na skali. 
prezrd.en,ta R~eczypo~~ej •• Z na~aro- Należy dodać, że władze niemieckie 
~?~l~O ~~a ber~nstkl~o d~OSZłh przed,' l'1OIkiem komunikorwaly się w tej 
lZ mejaki Uknl!111eC Teor!im Olszański pru- sprawie z lworwskiemi władzami betŁpie­
SlZooł pod KaItorwicam.i J11'1:m~cę niemieoką czeństwa 
w dniu 2 pati&iemika 1924 r. i 2'lOStał za- • 

trzymany nn2fZ niemliecką skaż ~ranicmą, Sprallla Pan' "zyszyna 
k;tóra zamierzała ~o odesłać w gram,ce W" 
Polski. Ołsmrń.gki jedn.ak zameldował" iż Nasz WM"S·z.awlSki klOretSpondent tele-
rzucU bombę w on. 5 września na pTe!Z'y- fonu}e: 
den.ta WojciechOlW'Slkie:go we Lwowie i jako 
przestęm;a po.lityczny prosi o pmwo arzylu. Głośny z p:rocesl\1 lwO'wskiego, w któ-
Olszańskiego załnym.all1o i po.'Wiadomi;ooo rym Wys1ę;pował jako świadek, Pańczy­
o wszysrUdem Le:rnieck~e minIsterstwo spr. szyn, staje 19 b. m. przed warszawskim są­
zagil'auicrnych, które na,kazał'O OIszań.skie- dem okręg.O'wym j,ako pO'dsądny. 
!'to z:w{),Jnić i udzielić mu w Niemczech pra-
wa azylu. Oskarżony jest o wsp6łudzia·ł w zama-

Od 15 paźdlZie'l'nika 1924 roku OIszań- ohu na więzi.enie wojskow·e przy ul. Dzi­
ski t:nehvwa w BerI~tde u flWP.~O t{lwarzy- kiej, <:et.em ·oswobodzenia uwięzionych po­
sza -J)·arlyfnelp.o Nowaka. O le(to pobycie wdówczas Ba'gińskie'go i Wie.czolikiewicza. 
Ber!i,ni~ w.ip.cH2' ') 7a.ledwh - -!re osób. RO'zprawom pl1'zewO'dnicz;yć będzie sę· 

IGedy rozpoczął się proces Steigera, dzja Bran-clt. 
oso~y'. które z~a!y ~istC«'j~ Teoiirma 01- Osk,arienie zaś będzie wnosił podpro-
szansklego xwroc~ły Się do Jedn~o z po-
słów reichstagu, a także do prezydlju.m po- ' kura.tor Dołęga - KOiWalewski. Obrony 

r echnik morduje • • • lnzynlera 
Banknoty splamione krwią zdradzają 

zab6jcę 
bestialskiego 

Śledztwo poHcyjne w sprawie zamordO'- niOlIly do niedawna przez zamorctowan~o. 
wania na jedllej z ulic Grodna kierO'wnika Cz.arkowskie~o aresztowanO' w Suwał­
białostockiej dyrek,cji robót pl\1blicznyc~, kacb. Zna~eziono przy nim większą ilość 
inż. Ke.nlga , dałO' nieoczekiwane wyniki. nowydl bankn'ot6w z wyraźmymi. śladami 

Okazuje się, że sprawcami tej zbrodni, krwi. Ró~ież o~zipż ~z.aTkO'wskle~o pn­
jak i ra bunku wiezionyclb przez inż. Keni- I plamiolla Jest w k~lku mle:Js~adl krwIą, Po­
ga pieniędzy rząd.O'wych nie bY'H bandyci, . nadt.o w Suwał.~a~h. :mate710nO' tek~, sta. 
lecz niejaki Czarkowski. t,echn1k. zatru·d- nOWlącą własnosć 11lJZ. KM~L 

podsądnetgo podjął się dr. Hankiew1lCz (1\11-

krainie c) ze Lwowa. 
Do sprawy wezwamo S-mlu świadków. 

W tej liiczbie znaiduje się b. n.adkom.isart 
Piątkiewicz oraz rodzic·e i brat oskarż()oo 
lI1e'l!o. 

Sąd lwowski pieczętUje akta 
literkami starej Rustrii 
Na r02Wrawę przedwko Steigerowi, o­

skarżO'nemu Q z.amach na p. pr,ezyden1a, 
wydawan<e są bilety wstę,pu d~a publiczno­
ści, 

W rogu każde~o biletu znajdują się ta­
jemni.cz,e litery ,,v r" i <:yfry. Cyfry OZina­
czaj,ą numer akt i rO'k. Ale co ozna<:zają. li­
.f ery "Vr"? 

WtajeII1lI1kze'ni t,wieil'dzą, że liiery te 
"Vr" są skrótem niemieckie!l!o wyrazu 
Verbreohen, co po pO'lsku ozna,cza z.brod. 
nia. 

Tak oznaczano akta spraw o zbrodnię 
w nieboszcz,ce Aushrji, tak też oznalCzaj~ 
akta w dalszym ciągu we Lwowi<e, 

Panie 'ministrze sprawiedliwoś-cil W 
j,akim języku urze.d1.llją sądy we Lwowie? 

Wzrost drożyzny \V miastach 
niemieckich 

o W7Jl'OS'C'l<e ckożyzny w Niemozed, 
świadczy stał~ poctn,OSZlettlie się wslkdnik! 
ik·oszt6w utt"zymania w miasta.ch. 

W ed~ug danych SlŁa,tySltyc?JIlych, obejmu-
1ącyclt 71 rmJaoSlt nJemi-ecilclJch, w&kami:~ 
kosmów ttrWzymani.a wW<łlStał w nkb, jaM 
naiStępuje: mruj - 135, czeil"Wi~c - 138, li. 
piJec - 143, sierpveń - 145, wOlbec 100. 
iako wslkamilka p.r2'Jedwołenne~o. 
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Ekran i scena 

Amerykański businessman o 
t atr. europ j_kim - Piran­
dello k Ol' 1ft filmOWyM 

Książka Poli negri 
Ben Blwn ntbal ł li ttd:)'ltl)'Cll w Euoro­

pi.e ame;z')'Ikanmem, który dostk,cmade pro­
wadzi i ma te.aJbr europerfaiki, 

W potSliadlaonti1u je.g,o ZIIllB.idllfje się ki~tka­
naśde t,eairów w !'tOolicach poa..d.sltw eu>ro­
pejts:kich, 

Natjpię'knJlefszym 1 n.a~Wli:ęlksxym yeslf 
Vigszmhaz (W'odew,~l) w Btl'dJalpeszcite, 
~dme 1'0 raz piJe'l"Wszy u~,ZJały 8wiraltbo 
dzienne llIowości, "szla.giletry" komedjowe 
MoJna:r:a, EmeSlta Va'idy, ,MekMo1J'a L-eofi­
gyel,a 

W osbarlruioch d'WIU loataocoh pn.eżywaią te­
ab"y ~uropeąslk11e :kllY%Y'S sbraszl~'WY, Z!WlalS:Z:­

cza 2)a'Ś w kra;aoch cmttr.dnych. 
Kos. oł!ól1lJe, w~.alW1a, de!klora1cj.e i 

9:aże akiborsikiJe wuosd:y tJaIk lJMlC'm14e, że 
prZieikucz,ają zys!ki. 

PO'za wyso!ldemi ba,rdzlo honOI'lariamd! 
aktorów bud!ż-e~ toeoalłro ~Ie może w")"tr~­
mać tantiem, podatków, ;aKile ściąga gmi. 
na i t. d. WSlkuitelk t:e:g.o 90 pllO'C. teastl1'ÓW 

eUl'101peTsJkliloh dlaJile od paru liaIt: zl1!a>CZl!1le de-. 
ficyŁy. 

NielP.owodze:nd1e nńJeik.Jt6rych. szt,Ulk s.po­
wodO'Wlall1!e jest cz~roo nieood.porwłoeodJMem 
obSoald'z;e,ntitem ról. ł1afuaniem "bvobe jaik, bY're 
kto". 

Utwory literaJtuty drr.a.matyc me i ame­
rykańs:kiei nń,~ d~:s':z:ą sa.~ w Europ!1e uzn,a· 
ni,em i ndl~dy )ej W1i&.21om tea«r-ruLnym do ~u­
stu nie przypaGaa.. 

Teatry eUJropoej'skie ,Otprurtbe są n.a zdrow­
szych, soliicltnfi.ersZV'C'h pod!sttawaoh n~i w A- ! 
meryce, gdzme 8ą one w :pier1Wszym rzędzie 
przedJSiębimsltwem e.pe4mlacWem, ham",­
downą g,ra w k&rtv, 

• 
Jedn.a z W)'ltwór.nd ber}~ńskilch podięła 

cieka.wą .próbę sfi:llmowanIDa gbośn;ej SZbU11d 
Gcorga Kaits,etr\a "Od ,POJ'latn1<u do PÓfttlocy" 
z Wernerem Krw.s i Dion~zą Ja'oobini w tO 

l'ach głównych. 
Znany phsaorz cLraomalyczny Luiogi Pi-l'1an­

delIo intel1'esUJje się !l"ÓwnLelż 'Ł-WÓl'.c'ZlOlŚCl.ą 
filmową. Zaa!rrtoell"elSlOWanJ.e to skUJpiJa się na 
filmie samym. Zami·errza 0I!l SlkOIIlpolllOW1aĆ 
sCf;;:n.arjus'Z H~lntOIwy. którego tytuł będzie 
"Nieltopen" Pozatem. ~nie on sozereg 
SIWych Thoweł przerobić na fiJllm, a w jednym 
z mich występować, 

Oczywisłt'a, 2'Jdraill,!oem ;~c(), w}"Sotęp tlen Tha 
ekranite powmioen mu sąroro przynń.te'ść, ClO­

na; mmej łirzy m ';1 ;'Otny l,ilrów: d1paM o drogi 
a,rtysta filmowy. 

PoLa Noeogri pism obeocnic ks-!ążkę, w 
której ods1tolM c,ruDe d:zń1ejc sv z.j dorogii ku sta. 
wi'e. NiewąłlpHwite w)'lnurz.enia wie-b1ci'21j ar­
łys liki fi~mrO!Wlelj rzucą ciekaw'e ŚWrLa~1bo Ul 

f~kuoN,sy elkrrunu". 
Oczywi.sta, pod >tym tylko w~rWllk~'ern, 

że staWlDia rocLalozdta nioe wytkorzysta s'we~ 
plerlwsz;ej k'Slią.żlki dla c-ef}ów relkllamy, na 
której wal1'i!ości doskonaloe się pOlzmała i 7. 

któlr~j, palk 1'zadJko kitlO, piOltrr,afi ko,rzystać. 
Tyt,uł ksJ,ąż'ki: "Żyok i ~ w ik.nn~e". 

Zna.;.duje się 'flaI!l1. róWilldJe:ż SlpoIrO rad drra mi­
ł~nsi&:Ó'W i mi~·oonic2Jet1t fiJ1mu, cz~Ofkroć 
~I'nących w odJmęta>ch WiDeJlikitego HOIHy­
wood. 

Ulk. 

z a te· st 1000 lu • •• 
ZI czer le wie z 

Kurso dokształcaja,-ce dl dorosłych są opanowane 
przez sprytnych aferzyst6w 

Historja udzielonej I cofniętej koncesji dla kursów P. O. w. 
Potrze.ba i d,onłosłe zna.cz.enioe doksz·tał- , jeosot szalbiercze. wyłudza.nie ciężko zapraco- wyraziło zgodę ~a wydanie kOlJlC.Uji o Jaką 

·"ania doro~~ych }elSt tak ~czrwistą, ż~ nip. wanego, g~o~za z ,ki~sz ,ni tych, którzy proosiło p, Ó. W. W dniu 19 wneśnia zarząd 
,!,ymaga bhzszego uzasadnlema. Pragmemy I przez rueUSW1aGOJll1enJ.e Idą na lep spryt- kursów P. O. W. został powiadomiony o 
Jedynie p odklteś1ić , że istniejlecalv szere/,! I nych aferzystów, oraz ich szumnej reklamy. cofnięciu koncesji. 
symptomów, które wlSka'Z'U,ją na to, że jest W samej tyl'ko Łodzi jest okoł,o tysiąca lu- M t d ' k •. 
to sprawa pierwszorzędnej w,agi, od racjo-I dzi, czerpiących wie'dzę z zarlrutej studni t tO YWY

t 
o. mdz°~ego !taonowls a mlDl-

l tf t'" t ~ t _L t k ó' _II.. S ers wal s Wler a)ące ~E\' na ne .... o pos aWlema 1 pozy ywnego z.a1a- yl.lll. zw, urs w wteCZOrowyl..'Il. 1) ńst' 'j t 'b ~ . d . 
twienia której za.leży wyzyskanie zasobów i ' . ~a . wo me eIS o o ązane Q ople-
. t l kt1 ih dr . dh t k ' I Zda?ąc sobt,e sprawę z telZo, nad wyraz l kow.ama SIę dokształ.caniem osób doro-b e ,~ tua ny'c , • ódi~l11ący Jtę-s o roc smutnego sŁ-a,llIU rzeczy gro,no ludzi dobrej sły.ch (1), oraz, te: 

ezU'zy oczme ~sr lC'zneg~ o amu spo- I woli praign<\!c położyć kres hani~bneIIl!\l wy- " . 
ł.eczeństwa ,ktoremu warunkl pracy co- ,. ko' h h" 2) panstwo )-est zbyt WbOgle1n, a.by mo-
dziennej nie pozwla,Ja'ją na uiawnienie swy.ch ZYS .. ",!I. c CąCyD s~ę ~y~' pragnąc gł,o roztaczać nadz6r nad szkoł/lJmi tego t y-
du.chowyah wartości. Istnie:je w natSz,em;, i::tYJs~ałlmludz PkI?mocą l wyr~ac en. ctennh

y 
pu, jaką zamierza otworzyć P. O, W" 

społe,czeńs1wie z,ooc.zny za.stęp ludzi, któ- p e
d
rJ . 'b: z. kze s:Z!kP onk°'!' 1.. cykn:cł nyc I nie wytrzymują żadnej krytyki ł SĄ nie.po-

d . bk' \ rze SIę: lorcow ramI aTS, lOn SZ O po- . P d ttk' łUi t • t 
ryr.l·k~o bZleJ.n~ ptt'acą lilaro oWął: 's~ową I stanowiło powołać do życia w todzi' pla- i!~zne~1 dnr~e e~~~Js. lem doP :_-::0 ~ 
wa a o Y t me pozw.a a na zape meme po- 'co'Wk n uk ' . t d' ł' lJTCLWZ&" ę 1e OJ.M.PWlęz:a.ne op_owaol& 
wa,żnycih luk w i.ch wiedzy pozytywnej b' ę t 'i .ową, :o,swu~coną war} e) i ;:::-1 się dokształoaniem dorosłych, zwłaszcza 
przez normalną i prot~ramowa pra-cę szkol- u~e ~ze ~ .n~r~u ~ l ma~ą,c~ na -ce~, r~l5lą gdy brak tei opleki jest, jak w danym wy-
ną w c1~1f dnia u:s.kutecZlnion~. Ludzie ci . zClwbeJ 1 •. eZ'ycl!·e ;w:"anlzowaneJ ucze.- padku równoz:na.czny z tole'rowaniem bez-

. k ., .ł.' ".J" m, za e~leczyc lczne) rzes.zy praCOWnI- gJ d Ił L_" 't h 
zmuszent są 'zaspa a')ac sWvJ praWuZ1Wle kó do osI h i: k ,. k 'b wz ę q,e;;o wy.zysKIU przez rozmal yc 
szczery pęd i zapał do wieodzy pracują.c i g w r. yC k. a d l'1~lW?ę kZ~'Cl ciast pro- przedsiębiorców, właoŚdde1li podeirzany-ch 
UICZ'ą'C się wieoczorem. . , 'ramow.e') na.u ~,aM'le~. am: l a om pr kramików szkomycth. 

W Tha.turalne'j kt()Thsekw.en,cji ten s,tan rze- l ;nh uP'kB: ł~Iedla. chna K'6lCkne t ,o, n~rn;a -, Obowiąz·kiem państwa, dbałego o losy i 
czy mUlSiał doprowadzić do powstania In- I <5 y.c Si d' srkru n~ . h oni pe Ole~rowfpąl' dobro gwych obywateli jest wyrwać ludzi 
stytnl'c~i szkolnych wieczorowych, mają- 1 "krot' ~00 Uo znt • s ,p1W,q.nyJ,c .w.)' '. ł' tO - szukających światła na.uki ze szp006w ci-

Il.. l ". d 'I s ej rga tzacJI o \I0SCI pOWZ1ę o W ym " dd 'h d • t_~ cycu na 'ce '1.1 doksiltal.canlaorosłyc1h. I rze- k' Iw'" t· ł d' szustow l o ać lC po Cip10łUwcze skrzy-
ezywiście powstaie s.zereg koursów wieczo- ', tlerU'!l. lIDłC!ad ywę. lt rozpochz

ę o o nkos~e dla prawdziwych przybytków wiedzy. 
h N' ,. s arama t\ w ,a z pans wowyCl o uzysame . 

row
d 

y-c. tes~etYd ze wsze~h mLa'!' uzn.an~a I kOllc'esji na tego rodzaju tLCze'lnię. Powtóre "osZICzędnościowy" a!l'~ument 
~o na P?t:zeoa o,prowadzlła do . poW!s.fa.ma . , " ., I p, Grabskie,go jest też nie istotny, Dziwne 
zna C'Z1l ej , hczby placówek 1?se;.tdo-nauko- Prliebleg tych staran, d:Z1;vne,. ntekIedy' I to i smutne zaTazem zjawisko, że zdradza-
wye,h, . me mogący,ch :podołac Cląią.cym na I wprost Otpeoretkowe peTypet)te tej kOnCeSjI I my szczególną s1kłOJ1llOŚC do ńosorwania 
nkh o~ow'iązkom, polocówek, k~ó1"e wśród I na szkołę P. O. W. zo~stałuzobrazow,any '!I i ;rumajdalei idących oszczędności, gdy cbo­
gł?dne) d~ow? rzes:zy ~tały .Slę gorsz.ący- I arty~ul~ "G;łosu Polsk,~g.c, Nr, 27~ z dn:,a l dzi o cele kulturalne i oświatowe, które sta 
mt ~ozsadmka~l suroga~O\~ w.le~zy, k.tóre I 6 paz~zIerm~a b. :r. NIe :powtar~a!ą.c SIę wiamy na ootatnim polanie, nie srezędząc 
zb?ZJl, , ym l~~zlOm nmca)ą lalkl~s! podcJrza- l' pr,algmemy l~dyrue. w ten;. ml,eJS;:u w I n~}mniej kOtS.ztów gd.r .. clhodzi .0 zaJSpo~oje: 
neJ c~StOStCl ocMapy z pańskIego stołu ostq~ch słow~~ na.pu~toow,ac 1 oddac ~,nI': ,fał~zywych ambIC}1 czy tez d,ZleCtnt;lel 
naukI. , , , I pręgIerz °PZJl ~bhczneJ postę.powanle proznoocl wobe-c obcyclh, albo na mne n1e-

~OWołaDO do zyCJa cały, ~ereg me tych, co prz0;Z SWOI m~us7.ny . bl~kra. I produkcyjne -cele. Ug,tawkzne obcinanie 
szkol, lecz kuyg~nych kramlkow, k.up- I' tyzm, czy też zupe}ne le~~azenIe po- funduszów na cele oświatowe przezna-czo­
cz,!cych. IlIa~" obI!cz<;mych na ł>atwo~er- trzeb SlZernt~o ~ółu krz;'t'ia,,~ Jlczny za- nych i ki~rowanie ich w inną stronę, musi w 
nosc ł nte~donJłenle g~ących Się do stęp pr~nących Sl~ ~czyc t~. kon-sekwencji doprowa.dzić do bardzo nie-
pracy, kramików, których Jedynym celem W dniu 11 W!1Zesnla kuratOCj1lm szkolne zdorowy.ch stosunków i do 'ZUpełnego zaba-

,= "'lO' _ gnienia jednej z na}cZ!Ułszyc!h dziedzin na-
szego życia społecznego. 

Na zakończenie kilka ·słów, które się 
cisną na us.ta, gdy meJtocly M, W. R. i O. P. 
oceni,ać pod fonnaJlllym I~.m widzenia. 
Udzi~Janie koncesji przez tak poważny re­
sort jak ministerstwo oświaty i cofanie jej 
po ldlku dniach bez określonych powodów, 
to bezp'l'Z)"kładillY sposób zaibattwiarn,a 
s'P'raw, n:ie da1ących się pomyŚll,eć w żad­
nem praworządnern państwie, gdzie istnie­
te jakie taJde pos~anowamIDe usha.'W i Sipra­
wiedVtwości. TakiE: metody ze srtorony czyn­
n.ików m:,eJ1"od!ainych, to g01"szący przyłkł'ad 
z góry i zail"azem smutny pre'Cedens n:t 

I pr zys Z'łość. Możeby panl()'W~e z 1llIil11i5ter­
I s twa , p()ffiyśle1l~ o tem, by nJre s!f,alW1iać 

przes'zkód ludZli,om powam')'llll i 2laJS/łużonym 
:pf'a . .::o'Wn~kom na rnl\V'ite S'połlecmei, m rują­
cym jeno dob'1"o oJ!6'łu na wZig'lęd!ri-e, a ni,e 
os'coMsty llIllteretS. 

zyczymy sobie, aby bezprzykładne me­
tody, stosowane przez czynniki miarodaj­
ne, nie zniechęciły do dalszej pracy ludzi 
dobrej woli, pracy, która mimo szykan, na 
jakie napotykaJ musi wydać bogaty i obfity 

Or119 t il d n',;; C:~ :!Ii;c~9 ~ ~~c·:h:~ 1:~jJ(.; ';)~ ''''!11y się na '~.11::..::chV je sztuk 
dekoracyjnych w Paryżu. Zdj~cie nasze na tle mostu Ale-! 
ksandra III wskazuje jak w .ielkiem powodzeniem 'Nśr6d mło- I 

dodanych champion6w cieszyły się te zawody. I Stefan Fi1ipkowski. 
plon. 

-------- - .... _-' ------=--------------------
n'iooei miłości, tyle obun,enia, tajonego w I uciec11ach życiowych. Uczynił :re mnie ko- niż obawę, że może mi wyjechać, by się z 

JACQUES CEZANNE. głębi dus'Z)', ty/le obralŹoneq oomy i długo bieię, której da.ł kilka, nde'ste.fy 2'Jbyt krót- nią gdzie spotkać ... Zresztą, w tym wyp.a4-
:m1IQszonych zma.rtwień i ucLr·ęki. ki.clh tat najwyri:tszego szczęśda, a która te- ku, nie potrzebuję się obaw1ać, że będzie 

Na pastwę p·łom'lenl·... ",W1ęc dobrz;e ... Mój mąJŻ >chce si·ę !Oz- ra,z dąlŻY do tego, by wszeJlkiemi siłami od- ohc'i-ała wY'jść za ni<e!go, gdyż sama ma mę­
wieźć". ! zyskać jego dlULSzę i serce, jego mIłość, by ża bardzo bogatego, którego nie zamierza 

'".,No tak, ale 00 ro.z.wodu n1e wystar-czy I odzysk,ać napowrót swą radość żyda i całą porzucać. Wdąż jes z-c:ze , mimo wszystko 
. "J~kże mi milo, Ż'e panią og:Lądam u &e- tylko "dlJCioeć". Pnedeż lll/UiSi s{tcrrmułQ- I jetgo trdć. Puez ni,e,g.o dop1e.ro poznałam, ma.m na,dzieję, że ta miłość minie, a mą;ż 

bie, koc.hail1a przy;ad6łkor" rzekła pa,ni, wać ;a,kieś powody, muoSi prmd sądem po- ! co w życiu jest piękne i wzniolsłe, na -co na- mój powróci do mnie. Przedeż chyba nie 
Bre;uiIJe,t s'eTde-cznie, choć z,nać bylio w ,je~ clalĆ jaokńeś konkretne ~arzu.ty przeciw to- l'etŻy pa.trzeć i co podziwiać ... tyć bez nie- jestem zbyt s.ta'Ta, ani zbyt hrzydka, nie-
fome pew'ną rezerwę. ni,e. Poniew,aż zaś pand, o He wiem, u.bó- go? Ależ to niemożliwe ... Znaczyłoby to ty- prawda 1" 

"O He. tylko nie zabawię' u pani zbyt stwja męża, więc nie będz~e lJliU tak łatw(\o l'e, co odebrać mi słoń,ce i powietrze! Czem- "Jest pani młoda i pięk.na, droga przy-
dłu'go, by nie Slpotk.a,ć 'się ~u z panią Etrechy p.rzytoczyć fakty, kt6reby..... że bym była bez ni'ego? jadółko, a gdyby tylko męż,czyżn1 byli in .. 
_ ni--raw.a~ ck-olła """""'I';'alcl·6~k01" ",,,,py:_ N' t_oL l'i" 'T "'C na... Jednak nie żywię ~elkkh nadzi,ei w 

-y 5 y' u, r l ' ..... " le·s "'~ y, my SIę poa,m .. , o zm·" .zy: I ta,k -czekam aż w"óci te:~o miłość, je!~o tała .pan1 Lrucour. Lacou" nor.saa,da dow6d. a ra,ezl' _ zda)'e mu oS!> skutecZ'ność te; kombinac,ji!" 
I 

. • p por,a.gnienie, jego, czulość - czekam tak, jak DJ ?,. 
" stotnie, pani Etrecihy miała być u mni.e się" t~ post,ada dowód meJ' z ady. I chce 'k k k d" la,czego. . d SIę cze a na state, tóry ma za)Vinąć o R 1 ł dz k. b p' B '1 

o tel go 'zinie, a ... zda'joe nU się, te nalli nie z 1lioego skcrzystat. W tym roku., parę tnie- oz eg się wooe u ramy. ant reUI-
b d

r po.rtu, mimo wichry i burz'e .. I, celem przy- l . ł k W -", . 
ar zo życZ'Y'łabl sobie tetgo spotkania 1" sięcy te!lllll1 w lecie, nad morzem, wd,ałam d et wYJrza a przez o no. uus~pa ramto-

'T' .1. spieszema te~o powrotu, bUUJję najśmier· I " • , , h 
,1'Ile,cn pana ęcl:~.e spoko;nal Gdybym się we flńrt z pewnym młodym człowiekiem, ~ . . , I nami l, z ntec,o i·romczny:tn USmlEl'C em, rze-

się z, ni~ -przypadk'i:m miała s.potkać, nie b:'-r'dzo miłym i .syttnlPaiyczn-y;m, le,ez ruie-co ~ze pIany. sntliJę na,~ba;dzleJ rrzy~?wne 'pro: I kła: 
zrobIę je) afronŁu, lAk W6WOZRtS u państwa n1'eosŁromym. Nie było to mc powrużnej!o, lekty, Przed-eWlS;ystki~m mąz.~oJ ~UOSI by~ "ZaTa'z pani sama się przekona". 
Ramtbur-es, kiedy to pUJblicznie odmówił.am p'rxysi'~.a!l1l .paru, przeciętna zma'j.omość dla z~ws.z71?rzy ~tl1e, pomew .. zas, !a ~lt'uO me) Do SMOl1JU weszła ;pani Etreooy w Łowa-
podania jej il'ęki. Przedwnie, clhd<aJłabym się' zabiJeia CZ!łstU. mlłos,cl. l -cał~) meJ dobr·eJ w~, m~ doro- rzystwie młodego, prZ)'lS,tojnego bJ.on<1'}"na o 
z nlą. pQ.godzić." · ,~~.a mielpscu pani, kochana przyj;1lciół- sła~ wIdocz1l1.e d,? te.go zadama, WIęC po- twa,rzy dość zniszczonei i przeżytej, 

Na twarzy pani J;łIreruIUet tnaJłOWtatłt() się ko, nie miała'bym żadnyah skrupułów", mysl~lam sobIe, ze byłoby d~brze, gdyby! "Dzień dobry. kochana przyj.adółko ... " 
fl.ll'jwy7'A;'Ze ~en1.e, ",Byłam dop:ra'Woy tak ni es 7JC zę.Ślliwa , kogos .... z~alazł.:. ktoby mu. SIę po~obaL. I powitała gospodyn~ę. I zwra,ca;ą.c się bez 

"Czy palniĄ 10 dziwi?" ~a.pytalla pani ~e można mię wytł.omalC'zyć. Ten chłooiec, Wydat)ę SIę ,P~~l wstrętna, meoh pam przy- I ż,e:nady dt() pani Lacour: "Dzień dobry, ko-
Lac k'" . 'ł d' 'lo b k' , • zna o warCIe, h "ółk P 6Lc'... ~ our.~ory ZywI Il,a m114.e J!llę o le UCZu.Cle, po- c ana przy}a,Cl o... ozw le, ~e przell-

"Zapewne .. ," 'Czał mi pisywać kompll'om.Uuj~coe listy. Nie- I pani Lacour w)'lbttchnęła gloŚlnym pła- l stawię wam jednego z mych najlepszych 
"Ac/h, dro~a moja prtyrjadółko. Nłe je .. ' $Z'częślcńe .chciało, Ż'e j,eden z tych listów I czem. Pani BreuiUet smutnie pokiwała i przyjaciół, barona de Miranrde. Brat marki­

"tem już zadrom-a O pa.nią Etr-eclJy. Oczy- \\'IP'!i'd,ł w ręce melgo męża, który mo,że go I głową, I zy de P,le'ssis, wiecie prz~ciet? Wyjeżdła­
wiście <!i~'ała,m Sibrasm., czując, że mąż p~ka·z.ać przed sądem, a w,6wczas..... I. "Nie, nie miała,bym odwagi potę.piać pa- my W1szys-cy troje, ona, on i ja, w dal,ekl\; po­
mój zani.edbu;-e mnLe i to właśnie dla telj "AlelŻ na'wet ~dyby sąd uznał ten list za mą· ~res~tą mote pani ma: i rację. Gdy dach ! d!'óż morzem na sześć miesięcy! Egipt, In­
osoby. Ale teraz... Jak pani t-o wyUoma- do tate.czny dow6d'\ rzekła pani Breuillet. płonte nad głową, trzeba ctęść poświęcić dje. Japon}a, Ameryka - daleko, prawda? 
czyĆ? Ja1k wy2Jtlać? MtJ.te m,nie paru rue ,,to i tak moźe pani proz.epfowoadzić rozwód M pastwę płomieni, zostawić swemu 10so- I Ach, to będzie cudowl11e. prawda Bobby?1I 
zrozuntie ... A jednak.. Gdy i.dzie o to, by z winy obt1lStron!l1ej, bo dhy'ba i mąż pani I ',ri to, CQ jUtŻ bezwZjtllęd'l1ie słTacone i starać I Pani Lacour oniemiała, Z jakąż niezna­
ratować Nsztki 8z,częścia ... " l ;'esŁ skompromitowany do·s tatecznie .. ," _'. i ~ię ratować resztę". . ną rywalką przyjdzie jej teraz wakzyć . 

"Proszę mówić, biedna pnyjaciółko, J . "Kiedy ja za żadną cenę nie chcę .się ro- i "Oh, ja ju.ż dużo bardzo dużo rzucam nu I cÓŻ 'hędzie musia'ła jesZ'cze oddać na pa-
słuodham panią". zapewl1iała panI BrC'ui11et, ! 7C:~Ć z mym. rnęiem! Ko':h~m go", W7·:ą!: :--3.S~wę rłom1eni, zobaczy pari Ch cQ prosić 1 c !wę nlomieni? I poczęła już ni~le~wioe ta­
~zar::::_~ukt,~łmo ,~t:l~e~_~~zW1yiZ}aacJ'~om·l-_ mn~e, gdy byłam młodą dZIC-,'; c Z)'!l'l, gd) j palllą Etrec.hy, by spędzilD wabl:;c li li3~ 10w.:::, że ta pani E'łftdly zmlen.i!a. ko· 
'l1li. aoK>ll'}'IW. 1 ""-c 1 ~ fIlIWQU ..,. myś1lałam t.ylko o sMomavtClh. niewinnvcll_na wiU wa\.a1'leva.T! Widzi pani w~le to. e},,,,.,,ka.., T'r7(>ł . MaT, T. .J 
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wot o ci pub icznei 

• z 
w ponledzi,aJe.k, dma 19 paźdam~,tUka. pojawił się wczoraj w koszu li i dolnych ineksprymablach 

cdbędZ1Je ~ posaledZ1enie dJelleJgiCllCp rwy- n.a ul. Nowoml-eT-ski-eT-
dZ'iału zdlrowomo.ki pub18.<:zne1 z nal$Łępu· 

)ącY1ln1) odpOl'~~~~ d~~:, t L'I-.. ! Nowy sensacyjny trick złodziei. którzy chcieli okraść słtład skór na tej ulic» 
'C ... l' ...... ·liEl l zaILlyv",etr~en~le pro ·OKOI'... I 

poprzedrue.go,posi,e.dJ2'Je,nLa,j W,gzy.s·tikd!e dOltY'Chcz.asoiwe tr·ickm, jalki.. przyjęcia teki ministra w nieweinem krń- ucLru;Cltcy WIalr~ata OdCZWi~ S1ę zupeł,nJe nor· 
2) kom1!'IlI1kaJty; ,. . .. I mi pOSJł:ugiwaH się zł'ooiz1leje przy okm.cLaniu lestwie Tybetu, maJ,niIe: "Co, u wn'erzy1iJścńtemil, g'dy udawa, 

~L, z.:t<Wńerozen1Ie wrtlJ.~kowk1)ttllLSJIi be. róż.nych prtZIechsruę.biIOl1StW, or,alZ wSlZysttkic a w pewill,etj ohwili począł się awalIliWrować łem warja~a, czy ni'e poznaj,ede mnie, Jó· 
I '1Ie~; , • sZlboozilci, ~pomOlCą Móory.ch wpIrOW1a.d~ZlaH 1 pr,zytr.2leika!ł poltiJcjalIlitowi, ŻiEl bez;wz,ględlnie ref,a TomalS'zew'Sika'e~o -

, ~)k~atW~_~:;,gUt~~, rarlt nadzorcze1 ~ w błąd policję, idą w kąt wQhelC Ms~'O- ptJWY'1"z)1lllla wszy.s'bkitch mLw2Jkań-ców Chin, zawodowego złodzieja." /, 
1llILe'J'S' leJ 81pU:lKIl S ZP1't,awneq; .. • -~- . - ~ •. ..1_, • b .1 'ik' hi l cih Wó k' '\k k . 'J... _. \ 5) zlitwliletdl2Jett~e wru<>sJtów komisii' go- l'1J1, J<1Ia.a mlWloa 1lli!le'JISce w UIllJllU WICz.oral- a z OiJISIZeWl O'W mo zaipal cZY'W'VI mo- wcza,s' IleroWtlll . OmlS&J.ru~ul P!~I 
Stpodarezej; I szym na ut N()IWomJ~j.sikiJei. nalJ1C1Msiów. if'Z~'W\5zy mu się bHżlej, .sIk'OIIliS~.aJt.ow..ll, ż, 

6) $p1'3IW1a Zl8!llel~ości kos7JŁ6w lrulfalCyi- Międlzy !!OOzńll1ą 5 a 7 il"att1JO w d1niJu 'W'ozo- P'otem pof<JWa.d17)Ony SipytaJl' tpo].ilcjan.ta. is-Ł.orLnile ooohnikiJem owym jes.t 1Z:l,f;Odowl 
ill}'Clh od sejtnńk6w pow~atoW'ylC'h za leczC?' I ra;s,zym poslberunlkolWY, pełn~y sJ'llilbę u czy nie wyohraia !lo.soble jako prezydenta 2Jłod'zi,ej "~ 
me umysłc:wo-ahorych w s'tp~t.ad'BJCh pań- zbiJe,gu ulic Nowomi~ri\Skile;j i O~l1'oc:Low,e!j 2'Ja- Polski, Józef Tomanewsk!, wypw::;: . d' 
fJbwow-y:ch 1 kom.!\lJnadnychr u'W!aŻył ;alk.ielgoś osdbnń!k.a o si,lne-j bud1owa'e _! i " _' ~n, prze 

. 7) ... .J..... _,"_l ' ........ 1. '" -' • rui 'Wtt'1eSlzCJi~ wkońcu poimlf.orm'OlWał śmioe- 1IJle5 ęcem z Wlę;: erua. 
spMw.a 'Ułł" ..... '~ W'lenet'yttIlaIt"'y!Jn7""'l (}U eWa, kit6ry biletgr przez ulńlcę Z ik'" . 

ZWlire!ł'~i gO!llPoda.rsikiClh; k r d I h' 1,_.... hl h t jąoe'g,o się tpo1i,c}amcŁtal, że załloiyapylamy pr'7-e,z ver~: nika k0il1111Sal"}a. , 
_.,]. . ik!.l' W OSZU., o nyc Inen;:oynma ac, rzy- szkołę ta6ca. t11, w jakim celu uda(w~ł wa!l"j,alta Toma 

8) 8p.r~.'WoIi p!!'GpąCZ,etl.11El tMpe 'Cfl m1e9l- I mając papierosa w ustach, . , • -. , ., . 
kam.iOWlei do wydJzi.afu zdrorw'obnl()~i pll- ł d k"',lIk " . d'~ Gd'u przybv1}1 do komilSaI1'J'a,łu, UJl11v.<:łIO<wo szews-k'l poozął Się STIi11J.1a'C, a p'otbem opOWl'e. 
hl'" . k . d' puszcza )Im l)'11 aml l wygWI'ZI Y.Wtall mo- '1] 1- d . ł . . d ,. k d . 

ilICZ!lieIJ ł w ZWląZl 11 lit tem wprow,a, ~ma ~ ~'" choo-y z,aprotpOtI1JoWoaJł poldlcj.a,nŁowi ZJ1la , z.e w 'lTh1ęzyC!z:!s~e Jlal pro""al 'z!1 gc 
pe'WlllY'ch zm1an do zaomti~zeń s,k,rurbow)"ch e "SiZl 8lgil

el1'Y ' . podro'z' aeroplanem do Austral,'i, p.o,Stt.erunlklowy ,~uld,cy Nowomte~jskiej d ... 
na r'ok admłntLstka!cyjllly 1926' , p()iS<~owy abslol,utmWe ·dę me .Z(:l7j... k ' 't . 

, ~ t 'd k' dd . . gdlzńoe mają soię mrujdolW.9,·ć je.go Ikop;alni,e otD'lSM"Ja u 
9) za.twverdze.nre wnliosków IklQ1Illlsji chla I yttn WlI .'d ~iE!m, '" yz 'Jl!t'zy:pus'ZJcz,a, ze spólnicy jego okradH sklep niejakiego Gr . 

zwa.tn~ania z opłta,tj ma do CZyl1l'11e1Ilil1a z chorym U'lll)'iS'tow,o, a w złOltIa., Móre chce on sprzedać, tYllk10 nip. 
10) załWJ1erownEe mosków komńlSlji dla międJZ}"czasle, gdy osobniik ów Zlb'Hżył się wie jeszcze, Clzy Sipil'Zed.a j~ sa, pr:r.y ulicy Nowomiejsłóej nr. U. 

us,ta.lanła Sltalwe'k; do poUcj.am,ta, wyciągnął z kie5,z,()i!1lki i'!l~ik.s- w Polsce, w Niemczech lub w Senegalu, Niezwloczni,e wysł.aJl1i postoentnkowi 1 

l1} woln.e wIllioski. pdmalb1i talIię kattt i zrupl"oponowaJł stbr6Zowl Gdy poH'c}ant pl'lzyb~ do komisa~aht przerażenioem s~{Q;n~taifowaJH, że T,omaszew 
be~~eClZleńsltw.a pub:Hc2J11le!10 wal1"jat tlsiJaldł sp,oIkoin~le lila ~C\IW,Cle i ipil"zySł11- ki mówił ptlawdę i że umyŚ'llniJe od.ciąg-J ąl 

Kuray jęZYkÓw 
prly zlU. zaUl. pracowników 

wyth 

'partyjkę oCzka, chiwał s~ę, jak pos<t~rnnk,owy sIk~adtał za- 0Itl pos,terunelk z uHlcy Nowomiejskiej, 

handlu- PosWrUIli'kOWy widząc, ż.e ma do Clry- meMowan~e swel1D1U pT2Jełioż<memu, aby w międzyczasie s!-,ólnicy jego mo~Ił 
rumia z waorj~tem, 'l~odIzH się na grę w W pe'Wnej chwiili przyprQlwiacllZ!ooy po- okraść sklep. . 
k,att'lty i )e.dJnl:>cZ!eśni~ pop;roo1lł wmysł,owo czął andalg,owtatĆ JciielJ'lolW\fl~ka lkom~lSM"iatu, Wartość s~'radzionych prz<e,dmioM-w 

KU1'Sy ję~6w polISIMego, niemi1eddego. 
flfMlcuSlkłego ł 3.I11Igi,el'ski~g,0 z uW'z~tę.dnLe­
niJem kotespondetńlĆj~ hrund!owej oralz wy­
ktsd.,. steno~raIfi polski.ej { ni'0tl11e.c,k~ei, 
u'1"ządzooo przez twiązek 'Ża'Woclowy pra­
cownikÓ'w ha.nd!l'O'Wy'ch i biUit'owych m. Ło­
dzi (Al. Kośduszki 21), będą U4"Uch.omi,o­
n-e w dniu 1 lLstopw r. b. 

choreigo, aby pOiS,re,d.ł z n~m do j.aki.eg~ CiZ'{ me W'klzia~ j'ego żony, 1dórra uda~,a się skórzalllY'ch ze slklepu Iza,aoka Grosa 
dOlłn,tl, gdyż na uHlCy IDe w)'ipa·da pIOHc;an- w podróż poślubną z hlpopotamem, wynosi 2,500 zł. 
towi grać wkaa-ty. a oIbecn~e Wll1'1n-a "ię Zln-ajdować Pomys'łowego Zlłodzieja l który p-oŚ'Wię 

Po dlt'od.z;e do V koon1sal1.";a~u n~emiłb- około wysp Antylskich, lub gdzieś w Ma- oiJ S1ę za s"vych kole.gów adstlawiono de 
my Oipow1Ja.dJa.ł p oHcra'l1t owi, dagaskar;Ze. urzędu śledczego. 

że jest królem Hongkongu I KtQmis'aJrz stpolkojmi~ 1Jbli.'żyił się do wa- Dzięk~ enelrgi'cżnemu śledztwu te·dnegc 

Da1sz.e zapIsy na kursy prrzy!januje s.e· 
hebll'i)a.t zrwią22ku do cLnia 20 paździJemilka 
r. h. w I!odz. 11-1 oraz 6-8 wtt'e-cz. 

i ,iedn,ocześnd.e POClZąl mu Czvn1'Ć poropozy- rjaJta ~ ~hdał zafu.żyć m:u ka~t~n be~le- I ze spraw,ców k!l'a.dlzńody ud~o sJę fu1 
Clę - ClZleństbwo, Lem 'W ,f,eJ s.amel chWl1l11D, ozJłow!le'k i schwY'tać, 

o inscenizacji teatralnej 
PrsIBIU:Ja dyr. M. Diensfl-Uąbrowy 

Igi przy wpłacaniu podatków łoiła owych I Sbowtó~ ł~ ~J}ni ta WYdZli,łu 
Re rsy w·nny byc skłądane w ciągu 14 dni OPieki społecznej 

Prelegent poruszył zagadnienie znane tylko ma­
ł~l garstce estetów J ludzi teatru w Polsce, Pro­
blemy lns,cen!zacJi, mające swa bogate, literaturę 

od otrzymania nakazu n pildh~ ty zusfał na ul. "ndrlo) 
(iJb) JÓZlef Adamsiki, zamiesZlkally przs 

ulicy Dobnej Nr. 8, prZlechodząc w dniu 
'Wczorajszym ulicą And.-zej,a, z,o- Ia,ł na­
padlni1ęiy pil"z;ez }OJki~goś os.obnika, kt.óregt> 
w o;emnośdach nie mógł rozp,ozlIlać. 

na zacbodtie I ws<:hodzle, u nas po.ruszane sa za- Zbieg t'ermllnów pł,a1lności państiwo,we-go !ZIgodą państwowych władz slkail"bowy:ch, 
ledWie w Jednym czy dwóch zawodowych czaso- podatku od loka'Ii z termLnem podatku jak n ,a :jdaloej idące ulgi. 
\.ii srn acH. Z tego względu prelegent uznał La s'foso- miejski·ego, a n8JStępru,e priz;ewidywmy w Ul.gi t'e dotycz;ą przewa7Jtlie pracują­
wfie przedstawiĆ najpierw genezę architektury oku bi,eżącYID pobór podatku kwalf.eru.n- I cy<:h, Urzędnicy p ańs·lwowi , kOmUMII111 i 
scetHc~nel, wychodząc z zalożenla, iż bląd dzislef- kowego, wywot.ał zaniepokoj.eru,e wśród pryw.atni, oraz roholJn,i,cy mogą .nawei nioe 
szego teatru leży w architekturze tegoż. I pilirutruków tY'ch poda{lków w Łoozi. W spor.a- II składać specjalnych podlań o odroczeni,c. ! 

Szkicowo llrzedstawlł scenę Grecji, Rzymu. WoLe tej ołltzymaUśmy llastępUljCltcoe in{or.i MrugilSt'l'M uwalu za dos,tatecme do-
średniowiecza. opIsał wygląd Olohe Ttheatru, bu- ma.cjoe: I sr{;al1'czelDli.e p11Z1eZ os,oby zailIlitl~e.s,o'Wia!The 
dy;hk,u, w którym grywał Szeksulr, wykazał racz- Mjet,ski pocLa,te1k od lokalń pł.ałrny j.esi w I 1'll~ uporw,aż,nione. p'r~ez pł~tnilków, ~ętych 
ność krakowskIej szopki z miSlterJal"", sceną śre- c.iągu 14-tu dni od d,a.ty na.ka1JU płatniczego. i ~ }ectnem p'rreds1ęblO1'S~Wl!e. n.aik.azo~ pł~at­
dnowlecza, zaś pafacowy teatr l7-g0 wieku uwah Nak,azy te rozsył,aIIlie są i doręcZla.!llJe plJ'lzy- fl1c: zych do oonot'Owama w Odp()IW1~dlnllch 
La narOdziny dziSiejszego lożowego teatru, w kM- najmniej na tyd:zd~ń prz,ed da~ą na nkh ksIęZRał·ch., . ...1 _. ' 

rym pierwlastek: towarzyski odgrywa' ~6wna nle- wysŁawioną g a·sz1LJą·Cym Się wyCJaJwaJl1e \Są zaWIta-
maI role z celem Imdynku, przeds1awlentem tea-' domite,ruia o och"oczelnruu t.emlmówpła,molŚd, l 
tralnem. Państwowy podatek od lok,a.li pł,arbn'Y cellettn ok.azani,a W k'CIJSlalClh ptrzy rwtpłłaJCQI1lru I 

Przystępuj ac do charakterystyki tlIscenlzato- j~ w ciągu mioesłą.c·a od daty nalk~Z1U pła,t, ooiroczone;go podartku. I 
rów, za r.lcrwsz(·gO refo,rltJatora uWaża RySzarda nłczego. Ustawia 1 rozporzącLzerue o p,aństi!w·owym 
Wagnera, ~!p~Wladaj~cego się w beJreJckiel ideI. \ PŁaron.ocy mają przytem prawo kot'lzysta- podrutku od 10k,all nie prre'W,id.uią2Jwo~nJte- I 

Za naturahstow, wprowadzających ciwarte, ~cla" t1J~a t p'l'ze.w1.d:Zli~nyC'h u61taWOtWo ul,g,Qlwych • n!a od Vego pódlatlku emerrylów, Nie są 
nę - miejsce kulIsowej sceny, uważa meiningeń- teTt11imów wpłacam.!la pod'atlków bez ods'e" I zwall,rtialni obecn:i,e od tle'~oż po:dal~ku rów­
czykćw, Stanisławskiego, Relnhardta. telk i kair za 2!w1dkę w ciągu 14-iu d'ni po nJ.eiŻ wetenm 1863 rOku i 'WIdowy . po e.'ll1e-

Za twórców teatru umownego uważa G. erai- upływ1e ws,kazruny.ch terminów. ryt,ach. SpralWoa ;edlt1.aik zwoln.ten,ia 'WIetoe-
ge'a, Melerholda, Komlsarzewską, Tafrowa l nle- Co się tyczy poda,tku kw,a,teirunkowe- ranów i wdów P'O emerytach ies,t ()Ibe,cru~ 
mleckich eksptesJonlstów z Ka!serem na czele, do !!o - do ustawy o z;akw.ateq-o'w~nilu wo;s,ka pr2Jedmi'Otem rozważ,ań min. s.kal1'hu. 
których zalicza twórcę polskIego teatru formlsty- ni,e jest j'eszcze wydane roz,porządzeill.t't' l Reldamacre na wytnia~ podle,t~tl sk.ta-
cznego Ignacego Witkiewicza. wyk onaw c z.e. dać nalreiŻy do włladJzy wymi,a,rowe'j, to jest l 

Po scLJrakteryzo\\'aniu działalności Reduty i Wydanie tych prz.epilSów na-wcl w cm-, do malgilSlt'I',a:h~ W d~gl\l 14-tll dl1ii od daty 
Wyspiańskiego, jako twórcy polskIego teatru d·o- sle na;bHższym pozbawi magLstratt. moznoś- na,kazu płat11ll!czeg,o. I 
szedł de konklUZji, Iż dotychczas mieliśmy wiele ci pob(Jlt'u tE!go podatku w roku bi,eż., aJlbo- , Nieuwll:glę-dn!~n~,e reklamalCJi p~Z0Z ma- II 

teatrów, wielu znakomitych aktorów - lecz nIe wi'em sarn wymiar poda,tlku wymaga conaj- i gistrat upliawlThia p,ł,a.tnrnkÓ'W do WJlJos2Jenia 
mamy polskiego teatru. r11il1:ilej 3-ch mielSięcy pralCy wymiar<JW~J. I również w ciągu dni 14-tu, odwołania od l 

PocząWSZY od dialogów misterJal,nych ulerall- P ł ' ..1 ~- t d· j
• t d . . rzy wpa'canI11 pOUla,tiKu pańs w'owego I ecyz)1 m~llSil'ału oD milJ1l. sp1"aJw . we· l 

śm:v prJemożnym obcYlll wpływom, którym nadal od lokali czyni.one są przez mag:i,stralt, za wnę.trz,n)1lClh. (o) ł 
ulegamy. 

Sród eza pism 
"WiADOMOśCI LlTf;RACKlE". 

Nr, 42 "Wiadomości Literackich" lawlera. al'. 
tykuł M. J. Wielopolskiej "W tlhut.trtyzowanci 
Europie" (polemika % K. H. Rostworowskill1), wy­
wiad II!: F. Goetl~lI1, szkle o H. Mahnie, uwagi o 
.' ;;unku Europy do Dos!ojewslde«o, ł1otatki, re­
cenzje z książek, przegląd ptllSy, Sprawozdania te­
atralfte An. Słonimsskiegr1, "Camera obscuta", ki­
no. mUlvkę, bibljo6!rafie, 

I 

Realizacja "oszczędnościowych" wskazówek p. Grabsldego 
--,--

Miasto ' nie będzie robiło inwestycji budowlanych w 1926 r. 
gdyż budżet wyd~li!łu budownictwa ZQ fał okro Dny l 

(E) One~cLa,j w1eczorem odbyło się po- " cZJone do wYP'l'lacowania odpowie.dnich pla- I 
siedzen~e delegadi wydzittlłu budowlanpl!o. nów i w)1kończenia budują-cych się już 

Na posi'edzeniu tem oma'wiano ~prawę I g·machów, 
bud:żoelu te~o wydzia,łu, który zo,sta'l przeli: Wstrzymruna będzi'e również budowa 
wydzi,ał filfl,an.s,owy ust.a.]ony w ramalcb wia,duMu, łączące,go ulkę T1',am'Wajową, ~ 

Napastn~k, DO kr6flldem szamotaru,u się. 
wyjął nóż i 2jadał tak silny dos AdMl1S,ki~. 
mu w głowę, iż tren za,le'w.a'ją.c się krwią, 
o,s'lll1o,ł się n,a zi'emię. 

Wezwany lekalTz pogotowia skon,sŁalo.l 
wał ranę ciętą głowy i po nałożenilu opa-' 
troniku, prz;ewiÓtzł ni leszczęślVwe~o w sta .. 
ni'e osl::Sionvm do domu 

1 al mniczy napad . na .ul. 
Okrzei . 

"pastR!ll lISlIm,Vał udUSI~ sw~ ofiar{ 
(~b) W dlrurtt 'Wczorajszym, robotni.k Jaill 

Lerewicz, zamiesZlka.ły przy uHcy Kiliń­
skileg,o Nr. 164, przy zbi,egu ulic Stohrs 'dej 
i Ok.rlJei, został napadnięty przez nieznl" 
ne.go mu os,obruka, który pifZYl!niót1szy ~c 
kolMliaml, począł dusić. 

Na krzyk nalpadniętego zMe.gli się prz::­
chodJMe, wobec cz,e'go napas,lni1k zhi~goł. 

Le·re'Wicz truk ba·rdzo się tym wypad­
kiem pr2jejął, i ·e ulte,~ł atako'wi nerwo'W z­
mu, wobec czelgo zaalarmo'waill~ poóolowie 
ra,tUtliKOWle, Ik1órego lekarz, po zasto,sowa­
niu za:s1nyku morfiny. przewiózł go do 
domu w st.a.n,j'e osłabionym 

Kartofle d a bilZi' bo..;n .'Ch 
Jak się dowiadujemy ze związków ro­

botniczych W przyszłym tygodnIU ; la ::,~ (. 
załatwiona sprawa rozdzielania · pO .1liędzy 
bez.robotnych kartofli przydzielony.::h ro­
botnikom przez rząd. 

Rozdzielanie karŁofll pom:ęazy bezro­
botnych ma być wzorowane na (j.o~!lvm 
śląsku. który to ?odobne zapOl\1oQl Jut 
rozdziela. 

I NA SEZON J~~!(~H~~ i Zl~~~~ 
Pierwllorz,dny Zakład Krawiecki 

damsl<i i męsld 

_:.au,*, ... , 
1.600.000 złotych, Wysoką, 

Wobec ~e1!o, it w roku 1926 nic możlil Ws.kute'k o~r,an.iczeń bucl:ie1owych, ~a- I ~ 
być mowy o zre.(l.llizow anłu pożyciki pań- nilechan.a zostalnile budowa pomn,~ka Ta- ! 
ł!łwo'Wej na i,n,we.!'t ycję, jak róW{ ież o W!pła- deusza KościrttsZJ'ki, aczkoIw~e'k konkurs n'R i 

ceniu p't'l';et nąd 50 proc. SUlU. wyda'ny.-:h budowę te,go pomJ1uka zostruni·e prZJepro-
Pruł. F.Ha ern 

PIANIS A 

Piotr Ło ze Jfński 
PiotrR w.ka 93, tel. 4 .. 13. 

\1, yk. sz)'bllie i Ilkuratne. Cen bAr.rrzyst. 

na budowę l!ma,chów sz;kolnyc'h !'Ivrestycie wadz.óny. 
mias~a w roJtu 1926 zlnajd'U'ą się pod ZIllił- \VI wvdku dy,s.kusji, dele~a,c' a postano~ 
k cm - a.py'tfmia. wih równi,e z Ilile dopllSzczać do konkur" I 

W pierwszY'1' lzędzi·e zostanie w hz\' ~u ly h przcdsiębior·ców, którzy nioe wy I 

w z n o w i ł swą działalność 
pedagogiczną. 

Shmkiewicza za, n p. 
mana budowa gmachów ,zkol n) ch, a je- wi·ązali się nal~życio(. z powie'l'zonyeh im I 
dynie praoee w lvm kierunku będą o.~rani. robót. .... ___ ~ .... ""' ........... ___ ..... _·_.;.fil;.;5_-.;5_..:1 

~ 
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o re int.eresy p.Krausego 
Sprzedał on państwu plac wartości 240 tysięcy zł" za 414 tysięcy złotych 

Historją tej tranzakcji zainteresował się już prokurator 
W swoim czasie szefostw,o intendentu­

ry M. S. Wojsk. poleciło D. O. K. Nr. 4 w 
Łodzi wybrać plac, który mi,al być zakupio­
ny pod budowę zakładów gOSlPoda'1'czydl w 
Łodzi 

Ponieważ plac ten wedłoUlg polecenia sZle­
fostw,a intendentury miał sioę zmajdować w 
pobliżu bocznky kole,jow-ej szefostwa in­
żynierji i saperów D. O. K. Nr. 4 wskazało 
jako opowiedni plac, znajdująocy się na Choj 
naah, będący własnoś'cią nieoj.akie~,o Krau­
se20 . 

MAGISTRACKI PRZYKŁAD. 

Międzyministerjalna komrsj,a po obe}rze­
niu tego placu o obszarze 92 mor~ów 
wszczęła z p. Krausem perotraktade o na­
bycie go. 

P. Krause, który pryw,atnym refJe.1dan­
tom oferował ten plac za sumę 240 tysięcy 
7Jłotych, to znaczy po 2.600 zlotych z,a mor­
gę, zażądał od mię-clzyministerjalnej komisri 
sumy 4{iO tysięcy złot)'lch, to jest po 5 t y­
SlfcC'Y za m~l"\gę. 

Gdy zwrócono mu uwagę, j,i cena ta test 
zbyt wygórowana, p. Krause przedstawił 
komisji dowody, iż ma,gistrat zakupił na 
tyoh samych terenach pla,c pła.cąc po 13 
tysięcy złotych ma ffioorl!ę. 

TRYUMF P .KRAUSEGO. 

W międzyczasie jednak komisja dowi,e-
4ziała się o istotnej cenie tego p'la'CU., który 

Zycie tomaszowskie 
(Tlllllfonllm od naszllgo kOrEspondllnta) 

.. WILANóW" NIE śPIESZY SIĘ Z URE­
GULOWANIEM ODSZKODOWAŃ RO. 

BOTNICZYCH. 
Przed półtora rokiem w jednym z od­

działów fabryki "Wilanów" wybuchł po­
żar. Wskutek tego pięć robotn:c odniosło 
hk ~" I: !e obril "·"~ ·..l ciała, IŻ zmuszone 
były dłuższy czas przebywać w szpitalu. 

W paru wypadkach uS2)kodzenia oUe­
śLr ~ ~~dlliy : .. 0 100-Drocentowe. 

Fabryka asekurowała jednak robotni­
ce na 50 proc: i dlatego poszkodowane 
zwróciły się do zarządu fabryki z żąda­
niem reszty asekuracji w sumie 9.000 zł., 
określonej przez okr. insp. pracy p. Wojt­
kiewicza. 

Monity zwiąZlku zawodowo "Praca" po­
wtat'Zają się dotychczas beZlSlkutecznie. 
Ofiary zawodu wsparcia jeszcze nie otrzy­
mały. 

Należy zaznaczyć, :iż niektóre z kobiet 
są tak zeszpecone, iż zostały opuszczone 
przez swych mężów. 

T. U. R. ROZPOCZYNA SWĄ DZIA­
ŁALNOść. 

W końcu b. m. rozpoczynają się regu­
larne wykłady w T. U. R. pod kierownic­
twem profesorów miejscowych i zamiejsco 
wych. 

Zorganizowane przez T. U. R. przed­
stawienie w teat.rze "Odeon" "śmierć 
Okrzei" cieszyło się wielkim powodze« 
niem. 
ZE STOWARZYSZENIA TECHNIKóW. 

Niedawno utworzone stowarzyszenie 
techników, po uzyskaniu własnej siedziby, I' 
zaczyna rozwijać działalność naukowo-za, 
wodową. 

Zawiązano "Koło inżynierów organiza, 
cji pracy". 

Zapowiedziany jest szereg odczytów 1 
referatów. 

LEKARZE KASOWi ZA PENSJĘ MA­
JOW Ą OTRZYMAJĄ WEKSLE NA 

LUTY. 
Komisarz K. Ch. znalazł dziwny spo-. 

s6b bllansowania budżetu. Lekarze długo 
narzekali, że nie otrzymują pensji. Komi~ 
sarz przezwyczaił ich do brania weksli fa. 
brycznych, a później zaczął wystawiać 
wła::;ne weksle K. Ch., przyczem zaległe 
pensje majowe zostały pokryte wekslami 
na luty. 
UMOWA Z LEKARZAMI KASY CHO· 

RYCH. 
Prowadzone przez starych lekarzy per 

traktac je z komisarzem kasy chorych ma, 
Ją się ku końcowi. . 

Starzy lekarze mają zawrzeć nową u­
mowę, godząc się na znaczne ustępstwa. 
Co si ę zaś tyczy nowych lekarzy, to mają 
oni być przeniesieni na inn~ placówkę. . 

rzekomo miał zawiera~ pokłady ~littly, na­
dające'j się do wytrobu 'ce,gły i zdawało się, 
że tranzak'cja ta nie dojdZie do skutku. 

'Zakupie t~ren.ów, wolę D. O. K. d", wybra.­
ni,a pl.lliCiU i przejęcia go. 

W ki'lka dni później komisja, w skla.d 
k tó rz ' v:' ' . ::Jd zili n ięd.zy innymi przeds,ta­
widel łódzkiej izby skarbowe.; i d)'11'ekcji 
robót pUlblicznyClh, sfinaJdzował,a tranza'k,c}ę 
z panem KraUlSem, N.kupując ten plac po 
cenie 4.500 złotych za morgę, czyli za sumę 
414 tysięcy złotych. 

BEZUżYTECZNY NABYTEK. 
W killka tYigodni po spisaniu kontr~ktu 

przez prokuratorję g.enerall1lą i pnekazan~u 
{:: ' . n . 0. K. \'h . 4 .szefostwo intendentu­
ry poleciło pLac ten wydzierżawić. Ooezywi, 
sta poniewaiŻ plac ten ma jedynie charak­
ter budowlany, za wydzieTŻa wienie go uzy­
sk.an.o minimall,ną sumę,zupelnie nie-wsp6ł­
mierną z ptt'ocentami, łakieby można było 

mi.eć od s'UlIl1y ~na. 

D. O. K. ŁóDź MUSIAŁO BYć BIERNYM 
śWIADKIEM TRANZAKCJI. 

Ponieważ Z8Jooodzi bardzo powa.żJD.e po­
dejrzenie, i,ż przy zawieraniu tej tr,anzak­
'CH działały wZl~lędy uboczne, .zwr6ciliśmy 
się po· iclormaocie do strony zainteresowa­
ne; dowództWa okrę!~ kOrpn1'śne-~o Łódi 
gdzie nam udzielono n,a,stępująJC)"c,h info.r­
m.aoji: 

Przy całej tej 'ttanza'k,cji władze central­
ne ograni,czyły, jak Mesztą przy kaJżdym 

Tra,nzakoje zawarła komisja mięazymi­
nis., 'W sk'ładzie której zna,jdowa:ł się 
równi.e.ż przedstawicie,l M. S. Wojsk. dele­
gowano go jedttl:aJk 7. Warszawy. 

DWlIE MIARKL 

A więc całą odpowiedzialność pon,osi tu 
międzyminister,jalna komisja, w skład któ­
re'j wohodzHi not.a bene, przedst;awidele 
łód.z.ki'ch ekspozytur mw'sŁerstw z wyją­
tkiem M. S. Wojsk. Komisja ta., która win­
n.a był,a orjentować się co do cen rynko­
wych terenów bud oW1l any,ch, mpłacila cenę 
niemal w dwójnasób W)'IŻ'szą od ceny, którą 
p. KraU'se zażądał od prywattLy.ch re1l1ek­
trunt6w. 

180 ty.sięcy ZJłoty.c.h pieniędzy państwo­
wy.ah z.aroMli na czysto na tej tra:n.zarkC)i p. 
Kr.aruse i słora IPOO l' e'dnikó w , którzy nie­
wątpliwie potrafili skłonić mi ęd.zymini-s t er­
jalną komisję w hm czy ów sposób do za­
akceptowania te; tran.zakcji. 

Ni~ więc dziwne'go, że -tażsama między­
mini s terj.arl na komisja ni~ zgodził,a się na za­
,kup ~:rutn6w !pod skzelnicę po cenie 2.000 
zllotych za morgę, gdyż, jak twierdził"" cena 
ta !jest zbyt wylg6rowana. 

A więc dwie miarki: gdy chodziło o 
tranzakc)ę z panem Krausem, cena 4500 ZJł. 
nie byŁa ~rowana, a gd'Y >Cłhodzi o zalw .. 

W dniu 14 paidziernika 1925 r. zmarła tragicznie, przeżywszy Jat 22 
~. t p. 

BRONISŁA WA MINIARSKA 
W zmarłej Zakład traci pilną i gorliwą pracowniczkę · 
Wyprowadzenie zwlPk OdpędzIe się w niedzielę, dnia 18'x r. b o godz. 2 po poł, 

ze szpitala ŚW. Józefa przy ul. Drewnowskiej 77. 
7965-2 Zarząd Zakładu Połotniclo-ginek. Ł Chrz. Tow. Dobr. .. ~ 

Usiłował naśladować Breitbarda 
i umarł tą samą śmiercią 

Przed kilku dniami Jose'k Szlam, za- I się na podw6rzu kolegi, ponieważ znalclzł 
mieszkały .przy uIi~~. D.olnej 31, ~łożył. z~- tam sztaby żelazne, kt6re usiłował zginać. 
meldowame w POlICJI, z~ 26-let~~ sy~ JeĘo J Zebrało się wiele ludzi, chcąc podzi­
Mor~c wyszedł z domu l do dZ1S dma rue I wiać siłę Szlama, a te.nże podniósł ~ gó:~ 
WTóclł. . . . sztabę żelazną, lecz Clężar był za wlelkL 1 

Z.rozpacz?ny olcI.e~ ,Przypuszczał, .ze Szlam opuścił sztabę, która przy~niotła 
~y~ Jego .zagInął gdz~es I nawet odprawIał mu nogi, miażdżąc je. 
JUZ nabozeństwo za Jego duszę. Zawezwany lekarz pogotowia odwi', zł 

W międzyczasie Moryc Szlam z za'~ o- konkurenta Brajtbarda do s71pitala św. Jó­
du stolarz przebywał u swego kolegi Ber- zefa, gdzie poddany on został natychmia­
ka TaJmusa, zamieszkałego przy ulicy Je- stowej operacji, gdyż zachodziła o­
rozolimskiej 4, z Iktórym udawał się na bawa gangreny. 
pracę na miasto. W niespełna dwie gooziny po opera.. ji 

W dniu wczorajszym Moryc Szlam po- Szlam zmarł wskutek zakażenia całe40 
stanowił wrócić do domu, lecz zatrzymał ciała. 

Walka o stanowisko p. inspektorowei 
rozegra się między radą szkolną i inspektoratem 

Na 05ihaJbnńJem poJSied:7Jen,;,u m.iejSkkj ra- I 
dy sMolneq rozwaŻoaIll!O nadetr oha,r.aJ1cl>eI!Y­
&tyo1JI1ą dU.a sbosunJkÓ'W w S2ficoLmatwiJe 
lódJZlkioem sprawę. 

0410 kirerowtlJicZJką ' S7Jkoły im. św. J.aJdJwi­
gi j.est parnri P od6<lkowa, :bOIlia młodJs.z.ego 
m$pe!klbora sZlk.oIn.etg.o dka-ęgu Łódi~~a&t'o, 
00 )est Siprlloczmre z usrtawą. 

P",nrueważ obeC1l~e rada s7JkoLn.a obsa.d:m. 
defin~tywnl>e s.baonowislka ki0rOW1llJilc ze , po­
sbanowil()1ll() anw,orwać ka.ndydatt-urę p. Po-

d6łkowe j 
W'5zechną. 

do kiler.ownd.crbwa s:zkdą po-

Oozywista., ~ wywołało 'bB protes!Ł i1n­
spełkrtorów sl'Jkoln.ych, kMmy ~d. aJD1\1· 

10W1CllMa tej uoowały. 
Za;t.aa-g Łoett1 niięwąotJpł~wiie opr1Ze s«ę o 

wyiJs'7Je~, 7JW!ł\1Js;zcm, ł:ż 'p. Podól­
kowa z ty<turu swego &t.an0lWliJska otrzyma­
Ła w ~m.aoChu im. św. Ja.dJWi,gi baJrdzo ładne 
miJeszk,anńle. L. 

T 81emnica łódzkiego hotelu 
Każdy lokator miał pluskwy za sublokator6w 

z polecetDJiJa wydtz:iałtu s.am.iJt.ame~ przy ła!rza, pokoje pr7JeljśclO'We, wejście do po­
wydZJilcde .2'JdrowobIliośd publi.aZlIlJe'j spec,jal- koi prO'Wla!dZli po lcręconych dre'W'ltilarnych 
ne koml>sq.e SlaI1l.H>aJme dolkonały ",~lęd!z1,n s,chodach; w 5-ciu nrewilelk1chpdk!Ofja.clt 
wSlzy&tlldch p-oikoj&w UII11oebJ.ow,arnych, znaj- ·2lIlJ3.jdruje .s~ę 18 JOOeIk, poście'l brudinJa, w 
d'Uią.cycll Mę na tet"el1lńle Łodo2li. Z lIliarcLesła- łói)kaoch pLuskwy. Kuchnia brudna, bez -OIk­
~o do wydmału zdroW!ot-no,ści pubL1ome; <!lIa., ośwIetJLa1l1Ja pt"2'.leZ OIkno jadJaJati, która 
ml/l,t~ja.łu wynika, ilż wi,ęk.szoŚć i. 'ZJW. po- jesrŁ Ulbrzymywl/lolNl harom brudJoo.. 
oklOjów UIIIlebl'owa,nych ZIliajdJuj~ się w srŁa- I Wobeoc łe;go, ZJe pOIkoje umeoMowan.e 
ni,e ~nJtysarnitarnvm. M. m. "polko;e ~p.- : GOItlbh,eimere ru,e odpowi'aJda:ją pr21epilSiom, 
blowa;ne" Got1:he:illl1ell'a przy u:ll.cy Nowo- obowiąrujątcytn1, oddJriał slanirtamy WYoStę­
ffili'e;sk,i1ei 26. ZIlia~diUią się w s.lan~e urąga- pUFe do ikOlD.l;'~laJrja,tu l'ząoo na m. Ł6dź z 
jącym !lIa,j,eo}.em-eltl.ltaifn~JeIjs'Z)'IIl1 wyom.algan:ioom W!nl'osłdem o z.aI1llknięcie ~o ~ka 
h.it)enY1~: hr.ak kl~, kOlZ'Y- brudu i oo'orób. 

pono te'1'eoow pod niezbędną dJl.a wojskowo­
ści 1S,tt'ZIe,lnkę, cena 2000 d. ;est 7Jbył 

wie-Ikal 

PRZY\KLAD IDZIE Z GóRYI 

W -całej tej af.ene zasł>Ui~;e rówmet na 
baC1JI1ą uwa,gę lekk",m~n06ć 'SZdostwa 
fctJendenlbucy M. S. WojsIk., kt6N me l1laljąe 
odpowiednich sum w budżecie na budowę 
zaldadów gOlSfPodarczycb w Łodzi, lokur;e 
olbr.zymie .sumy w pI.aca<:h, które IIlMtępniA! 
dla ,.ra-t-owan.ia bonoru" tr'zeba wydziEria­
wić! 

Oto, tak się przedJstawia w ~lnyclh za· 
rys.a.db hisiorja, bardzo zyskownej dla. p.. 
Ktt-aus'e<go i bardzo niekorzystnej dla skarb1! 
państwa, tran.z.akcji :z; placem pod budo~ 
zakładów gospodarezycl1 na. ChJOi:na.clt. 

PANOWIE PROKURATORZY wmNt 
ZABRAć GŁOS. 

Spra:wa tej trattlzakcji została skierowI. 
na ;UJŻ przez dowód'Cę·D. O. K. Nr. 4. p. gen 
JU.Di~a do ~okuratury wojskowej. 

Równocześnie jednak Merą tą winna' sioę 
za.jąć naj~a izba kontroli paós-twa i 
IPrOMatura cywil'na, kt6ra m ,ajclz:ie dlia 
siebie nader wdzięczne pol,e działania. 

My ze :swej strony dopomOŻoemy r6w­
ni~ do wydobycia prawdy i umożlłwierua 
w ten spoS>Óib wymiaru spra-wiedHwOŚlci. 

&. 

Wielki poniedziałkowy 
koncert symfoniczny 

pad dyrekcją Piotra lIIasl:agnlBga 
Zapowiedź przy}&zdu do ł..odzi słynnego kom, 

pozytora i kapelmistrza. wielkie~o twórcy aajpo. 
pularniejszych na świecie oper, Piotra Mascagnj~. 
~o, który dyrygować będzie pierwszym wl.:Jk!m 
koncertem symfonicznym orkiestry filharmoniczDt'j 
w poniedziałek dnia 19 b. m. w Filharmonji t~· 
elektryzowała muzykalne sfery naszego miasta. ł 
nic dziwnego. Mascagni - to wielka potęga arty­
stycma, której same nazwisko at nadto m6wi ZIl 

siebie, to tet: ilekroć pojawia się ODO na afiszu, 
ściąga do sal koncertowych tJumy publiczno'~; 
która z niebywałym entuzjazmem przyjCIluje wszę· 
dzie wielkiego mistrza. Na koncert ł6d'!!ki wybrał 
Pietro Mascagni istotnie arcybogaty program, a 
mianowicie: Symfonja VI patetyczna Czajkowskie. 
go, W stepach Bcrodina, Intermezzo do op. "Ma. 
ski" Mascagniego (pierwsze wykonanie w p(l1sce) 
następnie uwertura do op. "Wilhelm Tell' Rossi. 
niego, Intermezzo z op. "Cavaleńa ~usticana" 
Mascagniego i wreszcie wstęp do op "Śpiewacl 
Norymbersc:y" Wa~ne .... 

Co Usłyszymy dzisiaj przez 
radio 

Program kancerldur. adez,fj", I f. p. 
Paryż, fala 1750 m. 
17.45 koncert, 21.45 koncert urz. przez ,.M&-

tin". 
LoDdyn, fala 365 1(1. 

17.15 koncert. 23.36 \:oncerł. 
Rz}., fala 425 m. 
20.40 koncert. 
Zuńc:h, fala 415 ID. 

20.30 wiecz6r taneczny w wy~. orkieatry Gil. 
berta. 

Wiedeń, fala 530 m. 
16.10 koncert orkiestry, 20.00 "Słodlia dzłew-

czyna" operetka Reinbardta. 
Prall., fala 550 ID. 

20.00 wiecz6r humoru. 
Berlin, fala 505 ID. 

16.30 konc:ert orkiestry. 20.30 konc:ert forłepJ .. · 
DOwy (Bruch J. Suk). 21.00 - 22.00 todziu hUllło­
r' 22.30-24.00 muz. taneczna. 

Monac:hJUIIł, fala 485. as. 
20.00 wiec:z6r rozmaitości: muzyka Schab ł '';'' 

Lenaua, "Oświadczyny" sztuka Czechowa. 22.3(1 
!lra na cytrze i gitane. 

Wrocław, fala 418 ID. 

17.00-18.00 muzyka wiede1iska w WJk. orki •• 
stry, 20.30 koncert symfonicmy. 

Dr. med. 

Gusława land-T enenbaumowa 
W61czańslla nr. 4. TeJ. 4O-U 
Choroby kobiece I akuszerja. 

Przyjmuje od 5 do 5 po pol 
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.(ii~owist3, tORcerty , zabaw, 
TEATR MIEJSKI. Te:art;r mdeiski daJe dz~"Iś o 

godz. 3m. 30 po poltlduł,U po cetlach llajmższych 
poraz 19-ty i os,ta,mi r.rzed zejściem na l:1Jas 
dłuższy z afisoZa komedię SEek!,pitra z ttJ.Uzyb. 
Mendelssohna "Sen nocy letmi~J". 

Pana a licytacyjna w lIa ie chorych 
Wieczmem. dzj~ I lutro, mtatt1'le dwa w,i-e­

czorowe przed~t!l wioerua efektownej, s ens8CYlne! 
komedii Alf.re<la SavDłr'a "Wielka ki!li~tn'a I chló­
piec hotelowy" z Izą KooIowską oraoz J anus:reJO 
Warneckillm (aortY8ta tellltiru Polskiego) w tolach 
tytułowych, B~I\ to ~TI~em 06,ta,tnłe wYstępy 

sY'ltlpaty-cZll1~ i w}'&OCe uba.lenToWaillegO 8.Jl"1ty6ty 

na n,asreJ scenjo. Kab8ll"et rooyjski w ftlkole JII-c;jm 
skIadaj"cy g,fę z kri~ku numerów śpiowtlych I -ta­
necznych w wykooM11<u lltP,: Jarocldoego, Lewin:l, 
Krzemiećskrezo. ŁaIwIfOWe8, orlłJ~ kWl\II"tetu spie­
wacz.ogo, cieI'w sł'e na kaidem . przedstaJwą~l1iu 
nadz,wyczaJnem J)Owoozem1~m. 

Wydział egzekucyjny kasy przeprowadzał licytacje przy pomocy 
podstawionych licytantów 

Afera aleksandrowsłl:a wydobyła na światło dzienne niedomagania 
organizacyjne kasy 

Jutro, w nłedzdelę' 1><> połudnd'll o godz.3m. 30 
110 ctwlach Zl!Jżooych znraJkorrulta Iromed!a Stefwa 
toromsk~ego "Uclekloa mI prwpiórecz,ka". 

W ponłe<Walek "NoM P8il1OłWIie". 
We wtorek mef1ws.ze w sewnDe wilecaoOrOlWe· 

pr.zedsńa'Wdecie po oenoch n~tbi~s~ych (od 40 gro­
łZY). Dalllia b~ w odJpowltedzł na Ii.cwe iądan,ia 
ze sfer ołnteligenoiii lód~>ei me :eszcze na wllCczo­
rowem ptzeds.1iaow1Jenht Zeromsk!iego "Plrzepió­
reczka". Bilety 00 dziś do nabYcQa w kas~:e za­
m3JWaań (Grand-Hotel, sklep "Mi,gnoo", teJ. 43-59). 

Afera licytacyjna w kasie clhorych za-
tacza oCoraoz 

szersze kl"ęgi. 
Wyc.hodzi bowIem na jaw, i,t kasa c,ho­

ryeh chcąc wye,gzekwować należność od 
swych dłturżntków, posługi wala się 

podstawionymi I ' c-:'lantami, 
którym wpłacano z funduszów kasy odpo­
wiednie kwoty na zakup 

licytOrWaoyoh ~.zedm:ot6w. 
O<:zywistti', że tranzakeje t,e wyohodzi­

ły zarówno na niekorzyść 

kasy chorych jak i Iicy:tow'aoych. I 
Charakt~Tystyczn,e fes,t, iż o fakde 

podstawi.ania licytantów nie był poinfor­
mowany , ani zarząd, ani dvrekda kasy 
chorych. 

Wyszło to dopier,o na iaw po aferze li­
cytacyjnej 

W sprawi-e tej Mery otrzymaliśmy na­
s,tępują.ce szcz,egóły, rzucail\lce ias'krawe 
światło. na machinacje e)!zekutor6w kaso­
wych oraz wadliwą otl~a,ni.mlcj.ę wydziału 
egzekwcyjnego. 

Otóż Hande~man otTzym.ał prolongaŁę 
licytacji i nazwisko jego zosiał.o skreślone 
z obwieszczenia licytacyjnego, jedynie u­
rzędniczka .zapomniała wytj.ą.ć fe,go 

a1da z teki licytacji. 

Dalej ustalono, iż ki,erowu1k wydziału l 
egZiek'\.lIcyjnego polecił elgzekU'torom J ,or- I 
danowi i Gabrjelskiemu przeprowadzenie 
licyŁa'cji, zarządzając jednocześnie egze'ku­
torom wstrzymanie się od przepisania ty­
tułu własności. zlicy.towanyoh prz;edmio­
tów, 

wtórny tele.fonognm, w którym pOl}.ecol1o 
ullli,eważni~ licytację, 

Pnedntioty t.e, wartości 4.000 złotych 
zostały rtatychmiasŁ przez licytantów od .. 
prudal!1e z;a sumę 400 zlotych, czyli, że 
%aTobili oni 

175 złotych. 
Przeprowadzone przez in,s,pek'cl'l 

dodhodzenioe ustalił,o niezbide 

'Winę obu ~zekutorów. 
RównoczeoŚnie stwierdzono, iż zdarzały 

się wypadki wysŁawiania przez wydział e .. 
gzeku'cyjny rachunków płatnikom, którzy 

na,lemość ulścill 

bad-t dobrowc}llllie, bądź drot!ą przymu" 
sowa. 

Jak się dowiadujemy w dniu dzisiej.. 

We środe p~ta z kokl-I, a druga od ma.ugura~il 
wrelka premJe.nt sezonu bieżącego. Będrt;!e nia. po­
emat dramBJ!YcZt1;Y w 4 częśoiJach ZygmunoŁa Kra­
s4óski,ego "Ni'e-Boskoa Kome<iia", po rEIJZ pierwszy 
iW Łod:zd w pelnoym tekścl'e poeŁyckJm (z małymi. 
lIiIez.będnymt skT6taJrm). Opracowanie reżyser­
skie Jana Kochwowkza wedJug IiIIsceatilOOCi/., do­
kOllooej ])l"Zez dyr. A. Szyfmana dla teaotru Poł­
sldoego. Oprawa dekoracyjna wedlug woiełcl6w 
sllecjalnie wykooemIYch przez prof. Wincem{,ego 
Drabika, Ilustracja mUZYCZllla kompoa;yojt! prof. 
LudomIlra RÓźyolcloei'O. 

u Handelsn,ana w Aleksandtc.wie, 
o której donosił iui wc.zora;szy "Głos PoL­
ski". 

Pomimo to egzekutorzy ci oddali swo- szym zarząd kasy Cthoryeh wyda oficia.lny 
im li<:ytantom ~licyto~ane z~ sumę 2251 komunikat o wynik~ch doc?odzenia, prz-e-
złoty'ch pr~edIDl1oty, me zważal'ą.c na po- prowadzonego w teJ sprawie. N. 

Pdna, obs3de atrcyd2Ji'eloa narodowego, którego 
wystaJwlenJil6 stanie S1ię nieIWą,bpNrwde wydatrze­
n~em w kulłura,lnem tyoflU !1.alSz,ego milasta, składa­
Ją artyści nastetJ)uja.cy: 1)3JI1Iie: Gryf-Olszewska 
(OroilO), Gry,wińska, Horecka, Jef'7JfllwolWska, Ła­
pińska, Remicz, RoooQlWicrowa, Tątoatrkrewl~ów­
nl8, WotOOZYUlOlWSKa, trruuewska (żona), OII'az pa­
nowie: Btal'OSZCzyński (Leonard), BidilCZ, Dębicz, 
Pabisfak, Gro)jcld, Gurynawicz, Jarecki, KlisuJW­
ski, KoclNłlOO\viJoz (Pamkracy), Krell, Krotke, Krze­
mińskI, Łabę.dz3d, Mroziński, Przystański', Szubert, 
SzymańskI! (hr. Hemyk) , TaAarkiew!cz (Prze­
chrz,ta), Wi.JczkowsJd, Wroóski., teromskt Ne.dto 
w chórach ł glosach z,biJorowych bierze udzilal ki~-
1ta.n~c:re sil pomooniczych ()l1"Q:Z lciłkudz.!esięclu 
statystów. llustmclę muz,ycz.ną wykona orkiestra 
zloźOIIla z k.nkunasillu msotrumootów pod dyr. Zyg­
munta BLalostock~go. 

BdJety 5'l>J'Zeda.le od łutra (od godz. ll-ej) kasa 
zam.n'mf1 w Gra.nd-Hotelu. Zoolówd'enia nalety 
wykupić do wltorku w!eczorem tamte. Bhlety za­
mówione lub kllJ)lone na drugie J)rredSltlalwi;enie 
(cJ,obroc:eynne), wymacoone p(.eorwotr!le na śr1od~, 
ważne będą na CZW'Qrlelc dn. 22..go. 

Występ Aleksandra Moissiego 
Mówić o Alleksa.ncLrze Mois.sim w su­

perlatywach i wyrazacih cz,czel~O uwieLbie­
nia - oznaoez.a stosować do te,go axtysty 
niewłaśdwy sprawdzian. J,est to bowiem 
Łwórczość t «l.. f-enop" ~na,J~' ~ oditębn". od 

stani-e nigdy zawrzeć w konkretną formę, 
'll'chwydć istoty owe~o zalPach.u. Glos te.go 
posiada olbrzymią gamę oc1cieni: Tze-nny 
liryzm, tęskne uczucie smutku, wspomnie­
nia rze'czy dalie kich , które kiedyś były na}­
blwze, metaaiczny, twardy I!łos pobudki, 

I hurag,all uczuć, !l"ozpieraja~cy pierś - skal. 
i bogata' te.go sJabego fizycznie, chor'ego na 
pł<uca człowieka, 

Głos ten res,t dźwięczny, bardzo miły, 
serde'czny. ś.rodki ekspresii jaknajpros!sz-e. 

Z bogatego programu wieoczoru r~<:yta­
cyjnego wybrać trzeba kilka pereł'ek prze­
cudnych naprawdę, Do takich na;leżała 
ba'jka Andersena "KsięŻl11iczka na ziarnku 
2roch.u", EkhendorHa liT ęsknota". 

Siłę itIlłPODująoeą wydobył ze si-ebie 

TEATR POPULARNY. Dziś, w sobołę, dn. 17 I tego, co zwyMiśmy okreś<laĆ mianem recy-
b. m. () g:>dz. 4 po południu po cenac~ znitonyc.h tacji, tak niepospoHt.a, że uchwycić ją w 
i o C1dz. 8.15 wiecz. niezwykle sitny l ciekawy dr!. ,tl:!ką czy inną formułkę niepodobna. Jest 
mat Montepain'a i Z. Dumay'a "Roznosh;;elka . to coś jak z;apa.ch najsubtelnieiszy, unosz.a.­
chl~łn", ~t6ra ~dobyła sobie ogólne. uzua.nie p~a- cy się Z kryształowego flakonu. Mozna 

Moissi re.cytując Heinego "Dwóch grena­
djerów": j.ego głos brzmiał donośnie jak 
świst klUl, huragan bitew i ryk dział. Pu­
bUczność reagowała bard:ro tywo. Pi~r­
wszy występ A'Ieksandra Moissi był praw­
dziwą ucztą artystjIC.zną, a wykonawca 
programu dał ze siebie nap"'awdę to, 00 

ty~ko wielki artysta dai-e ze sie,bie: tętnioą­
c·e swe serce 

$'1 1 pubhczno§cl. Reżyserował M. Blele,kl. UdZIał '. • , 
biorą panie: Szczepa11ska, Bartos:z:ewska Bronow- przecIe'z wymle1"zyC kąty załamań i okre- Słowo wstępne wygłosił poeta i krytyk 
łka, Brandtówna, ZieliI1ska, oraz pano~ie: Bol- śHć kształt flakonu. a,le nie będzie się w Iitera~ki Jóreof WittHn. K. 
kowski, Bielecki, G6recki, PuchaIski. Zawieyski i W Ł dł·' I (?'l' 
inni. Jutro, t. j. w niedzielę dn. 18 b. m. po poł, O II· I~SZ a zm lana na epsze 
o godz. 4 po raz ostatni "Królowa Przedmidcia", U •• 
wieczorem o godz. 8.15 "Roznosicielka chleba". Dygnitarze z min. skarbu doskonale llrjentują się w przygotowaniu świetna sztuka w 4 aktach Szut-
kiewicza "Kula u nogi". Reiyseruje M. Bielecki. W Syt uacji! 
Kasa czynna w sol>otę i niedzielę od godz. 12-10 
wiecz. bez przerwv. 

Festiwal śpiewaczy na rzecz l 
Straty ognio\Vej ~ 

Pr~·arn wielkiego feSltilvaiu ŚP.iew.aJCtLego n~ 

ra.e.c.z lódzJdei stora.ży OgnT.owel ochomilCZel, lctóry 
odbędzie S1ię w medt.o+elę, dJMa 18 pa~iern,ik!a r. b. 
o godzinie S-el po poloudnlilU w sai, Pmbarmooji., za­
llowtiadoa s'ię cie.kaiwie. 

I część: l) Chór V-gO od<izdJaJu Ł. S. O. o. 
2) Towaorzystwo śpiewl8cze ,,Hioerommus". 3) To­
w3Jrzystwo śpiew. św. OecylH. 4) Towl8ll'zysflwo 
ś1>~ewacze "Heina,l". 5) Tow. śpiew. "Lira". 

II część: 1) Tow. śpiew. św. Ja.nI8. 2) Towa­
rzystwo śpiew. "Echo". 3) T~ys.two Śll!oew. 
.. Sz.o,pena". 4) Tow. śpiew. św. Tró}cy. 

HI część: 1) Towa,mysotwo śpi,ew. "Harromilr". 
2) Chóry Tow.aorzYS'twoa śpiew . .M<mt!'UsZik&", 

--:--
Wlowoścl filatelistyczne 

ANGORA wydaJa nOlWe z,n.acz4d baa-wy ue­
l onej po 2 cen,timy, po 25 c. nłebl.eskleJ bMWY, 
po 50 c. floletowel I po l es.<:. ba.rwy J.Mno-nLoe­
biesldoel. 

DANJA wydała I oow~ markę pOrtową. to ~st 
dl :! doplaty, w~~ po S koroo. 

BRYTYJSKIE MAROKKO otrz.yma,lo nadruk 
"Marokko Agent/e" na do.tychcZl:1OOwyeh znacz­
mch ~ 2 ci. 

,Ministerstwo skarbu komunikuje: Ga- z podpisami ~óry przeznaczonymi do za­
zety łódzkie podały cyfry w-eksli proŁ,esto- pTotestowania, a więc z podpisami firm 
wa;nych w ci~u ostatnich 3-oh miesięcy: ni'eistniejących, subjektów skJ.epowycth i 
VI okresie tym zaprotestowano w Łodzi 46 funkcionaTjuszy MUT o wy;ch" , 
tys. weksli na sumę 11 miljon. zA., gdy w • 
tym samym okoresie r. ub. zaprotestOlWano Przysłowiowa ignorancJa władz war- I 

64 tys. weksoli na sumę 19,5 mil,jon. zło- szarwskich w powyższym komunikacie 
l przeszła wszystko, co dotychczas obserwo-

tych. To zmniejszenie się N,ości weks' i waliśmy. Z f~ te w bieżącym okresi-: 
protestowanych świadczy o pewny,oh trzymi~sięcmym zaprotestowano weksllJ. 
z.miana'ch na. leopsze (?) w stosunka;ch han- mniej, niż w ro1w ubiegłym, dygmur,ze !ni .. 
dl,QlWycoh w pnemyśte włókienniczym (I) nisterla:1nł wyciąg8lją wniosek, że sytuacJa 

T . w Łodzi polepSzyła się. Zapommają jednak 
ajemni<eę ma.sowoego p1"otestowarua 4 • -_.JI_-tek hfłólin-o ~. obrót 

k f' _1_ l . _.J" d' o &.eJIl, ze ~u "'<8 -!5 -'~I;;,v. 
we' $111 UQuy.a mt'(Uzy ln.nenn sprawoz anle jest coraz mniejszy COI'IllZ mniej zawdera 
białostockiego o.ddziabu Banku P()Ilskiego się łr'au_;, ~a~ mniej wystaJwia się 
za wrze.sied. Czytamy w niem: "Wśród za- i welmli i coraz ma&ej ich idzie do protestu. 
protestowanyc:1h weksli przeważają we.k.slę 

• 
Wielka fabryka łódzka 

prz8slała płacie trafy za surowca 
w 7JWiąrzku z tndn()śoiami Da rynku 

pienłęŹDym jt.'Clna z na.jwiębzych fabryk 
ł6dzklich b8lWd.nianyclt tnzesłała płaclć 
traty %agn.nl.czDe, Jako naJd110ść za au­
rowce. 

Firma ta zatrud.niwjąca p~ę tysięcy ro­
hotnik&w mafdujc! się 'W pnededn:iu znacz­
nej reduolroji dni pracy z wyżej wymienio-
nych pnycąn. 81'. 

.. 
Deklaracje o posiadaniu 

obligacll miejskich 
R~p;:.rz~dz:mem min. skarbu przedłu­

iony został do dn. 1 arudnła r. b. te:-,in 
składania deklaracji o - osiadanych oblitta­
" "h wejski:h, 

T erJDiol ten upłyną 1 1 pdd7!ernfka.. ])e.. 

kIaracje ubligacji, które mają ulec konwer.­
sji - należy składać w maifisłrade. 

-:.--.. 

Nęska moda jesienna 
Kr8!wcy rondyńsey orzekli, jak matą u· 

h~elf\ać się męŹiCzytrui pocLcz,as jesieni 000<:­
nC'j. 

A wię~ w na.jmodnlle.jslzy<eh ubrruniacr 
męsJkitch uderza1ą pNedewszysttkitem SUitO­

ki'e r.amfona, na w,zór amerykańs'ki, nada­
jąc męz,czyźnie wygląd at,te,ty. Maryn.aJlika 
ma być wąska na biooltach, z,aJ!.o b8J1'dzo 
SlzetrOlka w pmelTslatOh. Spoc1nille mają kGz,ta'ł1t. 
nrumaJlny. Objętość spocLnJ człowiOClka ś\"~d­
llJilego WM'ost'll ma wYlllOs~ć 21,5 c,aJ.a w ko­
l'runie a 19 ca.Jń. nad tJr z,ewik,ami. S,rers'z;c 

l • 

spodruite wywołują wroaż-em.~e, że nos-zący Je 
je'lt mał'ego wzros~u, a właśnrie moda obee-
00 w~a, aby wydawać się wysookim. 

M,a,rymtttka mooe posia,d,ać d'\'~ rz~~ 
guzJ.ik6w, m'lllS,i być barozo wdęŁa w paSle 1 

ndtel1Jbr. (Hu~a. KiI2lSz:em,ile są bez klap, za. 
wyj.ą1l!doem k~,eoSz.e,ni na pioClrsi z prawe, 
Slttrony, nie z loewej. 

WresZlcde kam1lzel1ka musi 
}8!ś.nńte<jswj, niż t"e5lzta Qbrania. 

• 
SZKOtA TANCA \V. Lipińskiego 

Ewangieli cka 11 
N OWe komplety (początkI) oraz kurs dla zaa­
wansowanych rozpoclną się 12 i Fi b. m. Le­
kCje prywatne i zapisy przyjmo Wllne są c 
nie. 7825--

Gwóźdź Sezonu 
filmowego 1925/1926 

tO ••. 11? 
Trafne odpowiedzi przyjmuje 

kancelarja kinoteatru -

LUNA 
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Ewenementem i zakończeniem sezonu kołowego w Łodzi będzie 

, cig mol y lowy mi Irz sIwo RZPlilBj 
Łódź może jedynie liczyć na brawurę i znajomość dróg I . . , 

TeT reprezentantow 

Dział urzędowy L. Z. D. P. łł. 
Komunikat zarządu N2 3 

1) PoruClZiIlik Tadeusz Konopacki, wo­
bec wy}aoou z LodJZIi, u.stcwdł ze stanowisk~ 
cZJbonika mrządJu. 

2) P'oruc.znJillwwi T. Konopaddemu wy­
!l'Iafi;ono listowmtiJe 5leil"alecme podzdęlkowani'e 
za cłJo.rychczaJSOwą pracę n.a mwie loe'kko-

Kilkakrotnie już odkła,dany tennin pier- "typowych polskich" szosach, tak, iż im znamy. Prawdopodobnie galHeusze kier 0- a'tletycmej okręgu łooZlkłego. . 
wszego wyścigu motocyklowego o mishzo oddaiemy z całym spokojem barwy komi- wać będą motocY'klem A. J. S. 3) DokoCoptowano do Zla!l"ZąaU p. Henryka 
stwo Rzeczypospolite'i, na rok 1925-1926 nogrodu. P. Le'szek Hermans będzie de- Dziś jedynie możemy z całą stanow- W'iJal!l,kowslk~ego i powierzono mu funJkcic 
-jak pismo nasze dC'lDosiło - został osta- bjutował oficjalnie na tym wyścigu. czością zapowiedzieć walkę niezwykle e- p. o. seokretąrm zarz,ą.drt.t. 
tccznie ustalony na dzień 25 października. Iskierką nadziei w uzyskaniu jednego mocjonującą, przeto życzyć sobie należy, 4) ZgłlQs21em do P.Z.L.A. zruwocLn~cy: 
Bez względu na warunki atmosferyczne i z czołowychmiejsc jest podzielenie maszyn aby jaknajwięcej sympatyk6w sportu mo- Okręg warszawski: A.Z.S, - 62 zawod-
terenowe ze wsp6lnego startu w Krzywiu na trzy kategorje, a mianowicie do 350 torowego przybyło na metę, kt6ra znajdo- JUlków i 8 mwodttric;>je!kj KS, "PoC}onia" .­
pcd Zgierzem ruszą dwukołowe motocykle cem., do 600 cem i ponad 600 cem. Prze- wać sie będzie na moście kolejowym na 31 z,awodn1!kówj H.KS. "Varisov~a" - 2 za­
bez przyczepek, wszystJki'ch typ6w bez widywany jest masowy udział lla maszy- szosie Zgierz - Ozork6w, W miarę napły- wodruik6wj KS. "WarsZiawi,runka" - 9 za­
względu na pojemność i przez StrY- nach marki "Indian", typ motocyklu prze- wania zgłoszeń i szczegół6w dotyczących wodnikówj "Makabi" - '5 z,awodmJJków i 
k6w, Głowno, Zgierz, Kutno, Krośniewicę, jętego na Pomorzu i w Poznańskiem. Mo- pierwszego wyścigu o mistrzostwo Rze- 3 zawodniczJkij T. G. Sokół "Grażyna" 
Kłodawę, Dąbie, Uniejów, Łęczycę Ozor- deI 1925 Bickschiff szesnastokonny. Na czypospolitej, tego ewenementu sezonu, - 6 ZJalwodn~cZleik. 
k6w, Zgierz starać się będą w jaknajkrót- "Harley Davidsonach" modeli 1923, 1924 I b~dą. czytelnicy nasi w porę powiada- Okręg górnośląski: Amatorski Kluh 
szym czasie przebyć wielką przestrzeń do dwudziestu koni przybędą g6rnośląza- mJem. s,porlowy - 6 2la'Wodn1!ków. 
220 klm. Aby wyścig powyższy posiadał cy. Typu maszyn przejętego w Galicji nie M. L. Okręk krakowski: S.S.K.M.A. w Wie-
wielką wartość sportową, regulamin prze- Hczce - 4 zawoC.drrriIków; Z.T.S ... Juhrzell-
widuje dopuszczenie kierowcy posiadają- ka" - 8 ZtalWodnńk6w. 
cego conajmniej jedną pierwszą, drugą lub Okręg łódzki: Ł.K.S. - 9 zlt'W'Odn.~k6w: 
trzecią nagrodę w wyścigach międzyklu- W.K.S., Łódź - 13 zawodnruk6w. 
bowych, wewnętrznych lub "kilometre • k t . . Okręłt Iwows~: "Cz,ClJrm.i" - 2 za'wQ<.1,n1. 
lance". Naturalnie, że będą zbadane r6w- \ ronI a spor owa ków; KS. "Pogoń" - 1 zawocmrk. 
nież i pojazdy, które na dzień przed zawo- . Okręg pomorski "SO'kół", Bydgoszcz l 
dami muszą być specjalnej komisji sporto- ZAWODY PILKARSKIE W SOBOTĘ TURNIEJ KLUBóW ROBOTNICZYCH 1- 8 z,awodnń!k6wj T,L.S. - 1 ZJaJW'ocDn:iik. 
wej przedstawione. I I NIEDZIELĘ· O PUHAR TOW. EUGENICZNEGO. Okręg poznański: A.Z.S .• Poroań -3 

Jak już donosiliśmy, polski ,związe:k mo- Sobota dn. 17 października o godz. 3 WARSZAWA, 16 października. - W ?Jawodnńikówj KS. "Warta" - 5 zawodni.-
tocyklowy powierzył zorgamzowame po- \ ł 'b: k l W d ' . <5 I nadchodzącą sobotę i niedzielę na boisku I ków; KS. "Pogoń", Poznań - 1 :zJ3JWodn1k. 
wyższych mistrzostw ł6dzkiemu "Uniono- ?O po . na (} s u p'l'zy U . oneJ roz.e",ra: I RKS. "Skry" przy ul. Okopowej, odbędzie , Okręg wileński: K.S. 3 p. sap. - 4 :zJa­
wi", kt6ry energicznie wziął się do pracy, I Ją zawody G.M.S. z Hakoahem. Zaznaczyc się turnier 4 robotniczych klwb6w sporto- wodników; KS, 77 p.p .. Lida - 11 zawod­
o najmniejszym nawet szczególe nie ~a- na.1e'ży, że jest to pierwsze spotkanie z se- wych Q puhar tow. eugeftlicznego. W sobo- n!ików; KS. "Pogoń", Wilno - 1 zawod­
pomniał. Pierwszą r~eczą było zab~zple- rji rozgrywek o mistrzostwo kI. B, (I run- I tę gra "Promień" - "Gwiazda" i "Sanna- nik: W.KS. 1 p. Le,~j. - 6 zaw odm1Ik ów. 
czenie pomocy sanitarnej zawodnIkom! da) i przeto budzi O'no ogromne zainŁere- ta" - ,.,Skra". W niedzieo1ę grają zwycięz- I 5) Kluby i s-t,owat'1zysZle,rua, M6re wog6-
szosy - prz~ e~e~t\lal?ymi wy~ry~am1 sowanie. Zawody powyższe poprzedzi ~y z dni~ poprzedniego i zwyciężeni o 3-ie 1~ nie ~głOlSity do P.Z.L.A. s~ch ~a:vo~-
naszych "knuotkow , ktorzy lu.buJ.ą Slę w l 4-te mle.Jsce. k6w, nu,e maJą pt'.aJWt3. org,amIz,owa-c J'alklch-
ł'asowaniu drogi, kładąc kamtenl0 przez przedme'cz rezerw tych kluh6w. k'oo!'w1e'kbądź zawod6w lelkk'oaJłletycz.nych. 
lej całą szeroko~ć., SkomuniJ!<0w~no. si~ Niedziela, 18 b. m. Na boisku przy ul. NAJBLIżSZE MECZE BOKSERSKIE. 6) WSozystJkdte kIl\.tlby i s towaif'Z)'Szell1oia, 
prz.eto . z wszys~klml, organaml pohCYJnY~ll Wodnej o godz. 11 przed południem odbę- WARSZAWA, 16 października. _ Z MÓ.J'le są oOZIł.on~.rum~ P,Z.L.A. 11la,deś~ą dlo 
:VGJe~odzt.~a łodzklego, kt6re przyrzek y dzie się spotkani,e finałowe o mistrzostwo I polskiegO' związ.kt.. OOMs«skiego komun~ dnia 31 ~~em.~a b .. ~. szczeg6ło?we 
JaknaJdalej l?ąCą p~moc. " kI. C pomiędzy Rarpidem a Pogonią. Jedno- kują nam co następuj2: w dniu 24 b.m. (s.o- sprawo'zdama z d.Z1'ałaLnO'S~l sPortow~1 za 

Serdeczme prZyjął komISję Siportową . " , II ) 'b-.J·· ki b cZlaoS od 1 SJt)'lOZJIlJ.t3. do dmi.a 15 w·rześnia 
Unionu" dowódca IV dyonu samC'chodo- czesme na bOisku ŁKS-u rozegrają zawo- bc.ta ~Q "",Zle S>l~ towarzys mec;z . 0- 1925 k Od.1-' 15 e 'n' sprawo-

' . k' d ŁKS III T . III' , kseTskl ErtmańS'1cie~o z Pll'tkowsklm l H. rOI u. UlIlla wrz s la . we<5o płk. Rzeszows l, znany sportsman, y . z urystaml o mlstrz,ostwo .• ,_, L k ',.!_ M d zdaillia baJk1e wł'lllIlY bvć nad-,,],--,e co 
. '" . . b d' d h d . I KOn!ił'Z0ws!\Ue<5o z asOWSJUlIL ecz o - ",y~l(1Ill 
mteresuJący Się ar zo zywo na c. o zą- M. C (I runda) . O godz. 3 po poł. na bo- : b d' . ... kole podchorąz'ych Dnia kw.arlał, 
cym wyścigiem motoc"'klowym "mlstrzo- . k D O K t d ' ę ue SIę w sz" • 7) Z ·d P Z L A . _L d , T Płk R , k' lS U . . . rozegrane zos a,ną zawo y :'1 b. m, mecz IDlędz;ym1:lstowy Warsza~':a~ a!l"zą .. , . na wIl1.os~ za1'zą u 
stwo ~zeczypospoht,eJ. . , zeks~o,ws ~ pomiędzy "Turystami" a "Uniovem" o pu- 1 Łódź, w którym wys.tą!plą do walk: mistrze Ł.O.Z.~.A. przyZlll.ał pr~wa sędz~:ow - kan: 
przyoblecał nadesłac trzy samtar l l sa ,. . ., J' da· _..I b ks dydaotow P'P . AlfonoSowI JOSSO'W1 Pawł.owl 
mo chód ciężarowy które b"'dą towarzy- har PZPN~u w okręgiu łódzkIm, O god':lme obu mIast l 14 lSlł01la zawuuy Ol er- St k " t;..l, d . B . . ' 

• .' . l'c 'k" ł b' k ŁKS db d ' skie G mdstnostw.o Polski.. ,a.r 'O'W'l 1 DUwaif 'OWl aje'rOW1. szyły całemu WySClgOW1. Ce em uml męcla 3.15 po po . na olS u -u o ę ą Slę .8) meig na pr<Zleta1j o Mis,trzostwo Polski 
z?ytniego . kurzu zarządzono aby wszyst- za wody towarzyskie pomiędzy ŁKS-em a POLSKIE REKORDY AUTOMOBILOWE. oclJbędrie się w dniu 25 pddz1eornu b. T'. 
kle startuJące motocykle były z~opat~zo- Ł TSG. ZglotSZienDa WT.a:Z z wpisowem w wysokości 
ne w rury wydecho~e, z. zakonczemen: WARSZAWA, 16 p.aździernika. - Ko- 2 zł. od zawOIdnilka na,ldy na,cLsył,ać d,o 
hory~ontalnem. :WYSCIgOWl towarzysz.yc nCZESTNICY WYśCIGU MOTOCYKLO- mis;a sportowa "AutomobilklU'bu Polski" P.Z,L.A. cLo dnia 20 paździeiJ'ruika W'ląc~ 
będZie cała sekCJa samochodow:I. "ULlO- WEGO O MISTRZOSTWO RZECZYPO- po zestawieniu osiąJgniętych w roku 1925 rute. Do biJegu dopus:oozeni będą tylko za. 
nu", . " '3!.!OLITEJ PRZYBYWAJĄ JUż W sRO- szybkości c1la samochodów ustaliła nastę- wocLni,cy posirudaiący legityrrna.cie P.Z,L.A. 

Oczy całego polskiego sWlata sporb- DĘ DO LOnŻI. pujące rekordy: ZbiÓlika zawodm.1ków i hadame lelkar-
",ego, interesującego się ruc' _m kołowy", . Rekord na 20 ,klm. -- p. J. Kowalski skiJe w drrtiu 25 paźdzLemruilka o godz. 9-ej 
skierowane są na lódź, kt6rej przypa.db (L.) Współpracownik "Głosu Polslde- . na "Renault" dnia 17 maja na szosie Se- 11!ll!lJO na Kępre 1lJa Marynncmore, llW,!ll!lJej 

W udziale rola gospodarcza. Jt1 ż w nad- ~o" dowiaduje się, iż m.otocykliści z Kra- l rock - Wyszków 116,22 klm,-g, . DoI;n". K.a:ska,dą" luż otbolk końcOW1eń,O 
d k b r1' ; L P • K . B d I R·e'kor,d na 10 kLm. -- p. Henryk Lle- II·...,,' 5 chodzącą śro ę szo.sd. warszaws' .a ę_ZiC ~owa, wowa, ozna1l1a, .ato,,\'lc, y go- f. Id A t D' l 'ł .l~' 8 e pr7ysta!1lku Hndi til'ailIlwtaljowe:j Nil". 15. Start! 

ł d t ,"kI t' l kI h kr' e' n.a US ro- alffil er w uJllU wrz,-
pe na.o mo .oc, ,1S oyr WOWS 'c.' . ,,- :JZczy, Grudziądza,- Torunia i Warszawy s'nia na ~~osie StrYJ'-Biłcza- W.olk.a 128,755 c godz. l1-ei r·an,o. 
kcwsklch, gornosl~sklch, poznan~kl~h . d d Do ptmktaoejd cLrużyonowei wethodzą w 
bvdgoskich, toruńskIch, stołe,cznych I m:,c "'rzybędą już w środę o lo zi i rozpoczy- klm.",g. mchubę tyliko 1tt'Ziej pń'elI"Wsi Zi3JW'ocLn~cv 
5cc~ych,. którzy d~a poznan:a. stanu dr.:)' !" a;ą trening na wymienionej trasie, dla Rekord na 2 klm. p. C. Bettaque na d.runei~O klubu, przyczeilIl td'Ub, kt6ry na" 
,",:plerw slęwybralt, co zapo~Iada walke;; pozn'ania stanu drogi. Z Poznania przy- "Au~tro-Daimle:r" w dn. 11 lip.ea na szosie 2lgł,osi całej cłJrużyu::ty w pu.nJktaocp. drużyno.. 
n' .. -yikle ostrą, Dotychczas Jest z~łoszo- "~żdża zarzad polskiego związ,ku moŁocy- Błorue - Warszawa 121 15 klm.-g.., we1' nie bramy ,'est pod uwao~ę czyli nie 

, . li b 40 t d 'k' : ' ,Rekord na 1 kIm. p. A. Kaphńskl na . , 
na ImponUJąca cz ~ - u zayro n.l o,w, dowego w osobach: prezesa p. TrzecIaka, L nda" ... ; dniu 8 września na szosie Stryj s,7Jkodzi c1alstzytm z inl!lJeogo khuJbu zawodni-
kt6rych gros stanowlą poznamacy 1 gor- s2lretarza p. Paczkowsldel!.o i kapitana _" Bal'l,cza Wol'1'ca 121,212 k,lm.- Ił • kom zgł.osZlcmynn drużyonowo. no ślązacy, między którymi wedle wszel- ~ Eo' 

kiego prawdopodobieństwa rozegra si ~ zy. iązkowego p. kapitana-pilota Mańcza- PolsJd r,ekord szybkości samochodowej: -k t K I 
wielki akt walki o amarantową wstęgę z . is.a. p, Henryk Lietell!dt 128.755 klm."Ig. Dodatkowy komun. a o e-
białym haftowanym orłem. ' gjum Sędzi6w 

Przed okiem widza przesuną się moto- ~ 1) Obsadzono zawody w dalszym ciągu: 
cykle różnych marek i system6w, co ma dn. 17 b. m. (sobota) godz. 13: 
kolosalne znaczenie dla przemysłu spor- boiSKO w Parku: Kadimah II - Bar. 
towego. Sport motocyklowy w Łodzi leż>: kochba II, p. Bin.kej 
jeszcze w powijakach. Wog6le motocykl1 godzina 15: 
mamy zarejestrowanych w wojew6dztw:e boisko w Parku: Kadimah - Barkoch. 
ł6dvkiem coś około 20-tu, wtem sporto- ba" p. Wardęsikiewiczi 
wych jakieś osiem, następują::ych mareJc dn. 18 b. m. (niedziela) godz. 13: 
"Harley Davidson" (właściciele: ~~t. boisko W. K S.: Turyści II - Union II 
Gwiazdowski, por.Ślaski,Hermans,Hefhcn) p Rętkowski, 
Bickschiff Indian" (wI.: Tarłowski, Gra- boisko w Zgierzu: Zgierskie tow. II -

bowski), "Indian" (wł. Fogel), "Indian P. T. C. II, p. Hildj 
Standart" (wł. Hokichter, Kopczyński), godzina 15: 
"Indian Skaut" (wI. Buchcar), A. J. S. (wł. boisko W. K S.: Turyści - Union, p. 
Rymkiewicz) i B, S. A. (nieznanego wła- Raettig, 
ściciela). boisko w Zgierzu: Zgiersk!e łow -

Szanse Lodzi są małe. Przedewszyst- P. T. C., p. Dancyger. 
kiem startuje znikoma liczba zawodnik6w. 
DotyC'hczas zgłoszonych jest 3, a mianowi­
cie: kpt. Gwiazdowski, por. Ślaski i p. Le­
szek Hennans. Wszyscy reprezentują 
barwy "Unionu". (Możliwe m jest, że IV 
dYon samochodowy zgłosi czterech za­
wodnik6w), Powt6re maszyny są stare,go 
typu, Wszyscy "dosiadają" dziewiędo­
konnego Harley'a Davidsona modelu 1918 
roku, a więc przedawnionego, Jedynie mo­
żna liczyć na ich brawurę, znajomość sz6s 

'i przyzwyczajenie do ich okropnego sta­
nu, który będzie ujemnie wpływał na fa­
woryt6w, motocyklist6w g6rnośląskich i 
poznańskich, przyzwyczajonych do wspa­
niałych dr6g, Kpt. Gwiazdowski i por. ŚI.a­
ski niejednokrotnie zdawali już egzamln, 
ze swej brawurowej Jazdv i to na naszych 

Hagenlocher, niemiecki mistrz bilardu 
pokonał ostatnio mistrza Al'!1eryki Willy Hoppego, 

rozegrał dwa· zwycięskie mecze 
z którym 

--xox-

HAINmBNY CZYN KOLARZA LóDZKIE· 
GO. 

BUDAPESZT, 16 października.- Dwa} 
koLane ło6d.zcy Hornstein i PUiPlPe, kt6rzy 
owybraH się na rowera'ch dookolo świata, 
rozstali się w dość przykrej formie l1la zie­
mi węgierskiej, gdzie Puppe zdjąwszy ko­
lory polskie przy.stąpił do niemi,eakich kC-: 
larzy odbywai'lic)"Ch r6wnież bieg dookoła 
świata iz nimi dalej no~,·t>c1rował. Horn. 
stein postanowił sam dalej bietg w polski.ch 
harwa-ch odbywać i z Budapesztu udał się 
do R1lIIIl1mjL 



(jt.05 r.'OlSKI'· 
Łódź 

\1 paadzietniha 1925 r' 

iyelk raniel Ul zisiejszyeh war nkac 
nie rozwiąże cał~owicie ciętkiej sytuacji 

Tylko radykalna zmiana polityki gospodarczej rządu może nas uratowac 
w IIKllir'jene W ,ars2lalWskim" ktryfący mowało w dosyć szerokim zakresie zadań 

sdę pod p~eiUcLonilIlJ.'em IIRY'kt~lIl" p. HelIlJt]"k o charakterze inwestycyjnym, wynikają­
TenenbaJ\lJID, W'~oeanilIl. przemyslł,u i hllJIl!dllu, cych z polityki Wis.zechwytwórczośd po wy­
zamilOOZlcza p OlliiżsZle. nń'e<ZIIl1~eorn~e ai.e~aJwe sokich cenach, gdyby wkł.ady Banku ~'os.po­
u'Wla~i:. daJ'lStwa krajowe,go zna,laZlły się w Ba'nknt 

Podc~ wOljny w krru;a.ch W'ojl\1w:ych Polskim, los przedsię.biorstw zdrowo skali. 
bardzo żywo OIdczu'Wi!IIlJO b1'I8Jk l$Itniema róż. kwlowanych byłby w tei chwili daIeko 
nych ~ałę2li wytwórczości, ZIIl1usZlai·<tJcy do lepszy. 
zaJopatryw>ania się w innych k<r.ruj.a:ch, cz~- Obecna poliotyka rządu za wieu w sobie 
s1:o na wM'Uitllkach baord1!o brudnych. NIc dwa pierwiastki naJ~ipełn.iei z s·obą sprze­
w<i.ęc d.z.iWiIlego, że zr.odzilł się pęd ~OS~{)- <:zne. Jesteśmy krajem o dro~iej produkcji i 
dJaJl'lCzy do w)'ltwl8Jrzam.iJa w ~r,a.ju W1SZ)'1SłŁIkdie- małym kapitale obrotowym. Można iść dro-
g·o. czego ten k.mj potrl'ebuje. W ten SipO- ~ gwałtownego kryzysu, który doprowa-
sób powSJtał s-zeil",e~ pr;re,dJsiębiIOJ'lStw - . dzi do przewartośdowania, U'silnie się sta­
dzię,kl warunikom specja1lnym, które iJs,bMa- rają,c o to, aby kryzys był krótki choóby i 
ły POd.UBS wojny i w okres<ile powojettt- ~wałtowny. Prowadząc jednak taką polity­
nym , odmaczającym się ~łod!em tOO\VlaITÓW, kę należy teraz wobec braku ka'Pitałpw 
Z pcw'rOILem do norma,Jnych waJruruków wy- raczej hamować pOIli tykę inwestycyjną no­
mi.runy międz)'lnail'odowe; okaza.Jto Mę, że wych prz.edsiębiorstw, dokonywaną przy po 

mocy środków kraiowych. Rząd tymczasem 
pcdnosi gwa.łtownie i ryczałtem taryfę ·oel. 
ną wówcza's, gdy należało podnieść tylko 
niektóre da, podnosi da od wytworów w 
k.r,aju nieprodukowal!1)'lc·h i które ni,e będą 
mogły być prędko wytwarzane, wprowadza 
Ucz.nte zak,azy przywozu, tworzy, słowem, 
cieplarnianą atmosferę dla przemysłu, pod­
cina możliwośd polskie,go wyworu WiSku­
tek wysokioh cen, a, jednocześnie Bank 
Polski prowadzi politykę d·eflacji. Pożyczka 
zagr,ani,czna, gdybyśmy ją U'zyskaH, w tych 
warunkach odsunie tylko o pewien oCzas 
moment stanowczej de,cyz.ji w naszej poLi­
tyrce gosoodarczei i uczyni go jeszcze cięż­
szym. W gospodarstwie narodowem pol­
skiem jest tyle obj.e,ktywnych zdrowych 
warunków, że pl.an,owa polityka rzą<1u mo­
że nas z trudności wyprowadzić. 

wi.el'e przedsiębiorstw op:errało swój b)'lt na • 
w'alT1..\Jnk.a.ch sztucznych i prz,emiiają<:ych. __ ,~"'!.' I 

DWIa krruje zajęły w słOSUl1Jku do te~(l i!!2 ---

~!.:~i\9gL~n~aZ·~t:~coz~t;m~WA:;i~is~:~ Dwa oblI· eza nasze,- rzeczywl· stos' CI" Ziednocz.ollle w 1"OJku 1921 roe,cydowa.ły sie 
na kryzys gospo.dalI"czy bezwzględJny i ŚW111l 

domi'e okll'utbny. Jeśli sJ~ u'Wz,g,lędm te za- Optymizm urzędowych komunikatów ;lstanowi kon-
sobv kapiitałów, jakimi t':J21pOT1ządzały Sba- l.? d J.y. 

ny Zjedlloc.rone, ten falkt, ż·e pł-awilły s·ię trast z nat:łstrotalną sytuacją gospo arczą uralU 
one w n,a.dttni1arze ~ło.ta, te obe'Cltl1le llIP. han­
knClfty StalIlów Ziedn,ocz'on)"Ch są prawi.e 
d'WUikromie pokrył.e zło!'em, to zdte{:ydJowa­
na polirtyka c1efLa-eyj!Il>a w 1921 r., utTzy­
mana d'otychcza,s, ma WIS'ze.1.kiJe ce'chy bru­
ba<llne~o Z81hioegu op er acyjill'ego, malj.ą.ce~o nil 
celu gwail'iowną Eikwi,dacię :p<I1z,eodJsi'ębiors1hv, 
ktÓ<re pows.t1aJły i rOZlrosły s.ię w artmosfelrz'e 
smuczne,j 1. M6re mo~łY'by tyllko w~!1et()­
wać. NarzupelillliJe; świ.&JdJom~'e Sbruny Zje­
dnoczolIle pOlSlta wily soh~e za oetl, alby Ikn:y­
zys był iaJkna1króŁszy i jaffinaigw,al,towni'ej­
szy. Fa,la bamJk<ruchv pł"Zlesz!a pop<rze1z ca­
łe Stany Zjeooocrone, Zl1ilSlZcz'Y'la szereg 
p.rzedsiębiorstw i ohecnl.e Struny Zjedno­
czone są kra~em o nLsJdm po1ilOmite ~en i 
o zrdrow~ wyrbwÓ1"Cz.ości. 

Cokolwiek może mnńoe.; rad)'lkaJ'llIi<e po­
sta.piJła An,!!!j.a i dJ,rutle,~o kryzys tam jeM 
przewle:klejSlzy. Zruchodzń borw{tel\Tl śoisły 
związek pomiędzy ~W1ałtorvmośoią kryzysu, 
a jego przewle'Hośdą. AngHa pro'wadzi 
również poT.iIŁytke d~fla-c)'liną. Bail11k a'ngk!l­
ski sta'D-OWcZQ się opi.eTa alta.lkom sfer gos­
poda,rczych. dorna,!!a·jących się zan1·echani.a 
polityki d<enaoc~ei. 

T(rajem, kt6ry się do.tychczalS nl~ zde­
cydował na poliltY'kę SMlill!cii gos,poda.if'ozej, 
są Niemcy. Niemcy żyją od p~e'g.o OZla­
.su kred')'1Łaani ame\t'Vfloo .. ńsildani . altre na 'r" 

slah:111 zie:tdZli,e ban'ków n~emi( dkkh w 
Beorlini.e n.aljpow,a.żn~<e:~ze glosy wys~ę;pQlWa­
ły przeci'WIlco cLa.ls2JeoInu za,dlużaiUJtu się w 
Amet'yce, odsuwaryącemu t1"l~o proces 
przewarŁośdowania prnedJsięMorsrŁw. 

Ni.emcy żY'ją ~·d pewnego oza.su w OIkre­
sie i.nflacji kre:dV'torwej, opaJrl·ei DJa ka-edy­
tach ame'!'Y'k ań-s,kioc h , poziom cen niexruec­
,kich utrudnia wywóz, Ni'emcy ma~ą bitCTny 
birlans pła lniozy. 

Należy sobie uświadomić, ż.e żyde go­
spo·darcze Polski jest w tej chwili w okre­
sie prze-lomow'Y'm i że wymaga ze strony 
r::.;-~" .~ .. l·I··1,.i 1 ,n-d-W::l"'t"'-j i zde-vdowa-
nej, Polska przechodzHa okres, któryby 
można było nazwać okresem wszechwy­
twórczości, Powstały nowe gałęzie .wy­
twórczoki ; bezmyślnie pomna-ża:no liczbę 
fab7vk. pomimo, że fabryki i.sŁnieją,ce nie 
mo~ly liczyć na zbyt dostateczny. Mamy 
np. cztery fabryki JO'komotyw, powos.tałe z 
pomocą rz·ą,du wówczas, gdy;edna wystar­
czyiaby. W umowie z trustem z,arpakza­
nym rząd za2ądał wybudowania fabryki 
chloranu. iakkolwiek istnieje w kra;u fa. 
bryka tego prod'tl&tu i waLczy z trudnOtŚcia­
m: 2:Ibytu. Jedną z przyczyn przeżywanego 
kryzysu j·est udzielanie przez państwQwy 
aparat kredytowy środków przedsiębior­
stwom na dł!U'ższe terminy, za.rnluŁ Je poz,o .. 
sta wić o własnych slła·ch I popr!estać na 
kredyde krótkoterminowym i go-!;podarczo 
uza~adnionym. Ten stan rzeczy symbolizuje 
niej.ako istnienie dwóc1h banków, Banku 
Polskie'go i Banku gospodarstw,a krajowe­
go. Srodki Banku gospodaltstwa kr.alowe,~o 

- -" \'m~~f) " .:' u unierucho­
miolte . Bank ~os'Podarstwa kra,j ow·ego robi 
konkurencję Bankowi Polskiemu przez 
ścią~anie wkładów zaiJ>omocą wysokich 
procentów, Bank gospodarstwa kraiowe!!o 
ma więcej wkładóW , nit Bank Polski, i to 
w olHesio braku środków obrotowych. I,n­
nemi slo wy. bank o -e,harakterzc inwesŁy­
cyirtym l~bi konkurencję bankowi, kt6re~o 
pieczy jest powierzone upłynnienie ż)'lCia 
gOSipoda.rcz,ego. Gdyby państwo nie podej. 

Wedłu,g urzędowy-eh dan'Y'ch w miesią- i potrzebniejsze rze-czy, przedmioty codzien­
cu wrześniu miało W!Płynąć do skarbu ze I nego użytku. Nieliczący się zniczem suro­
zwyc.zainych danin purbliczn)'lch i monopoli wy system podatkowy święci swój toryumf. 

pańsŁw·owych 90,8 mUi. zł. A inne pozycje dochodów państwo-
Rze{:zywiste wpływy z tych Ź!ródeł wyoh kładą się dężkiem br~emi.eniem na 

przekwczyły preliminan i przyniosły 98,6 na,jszeTsze warstwy: zapałki i oClukie.r -
mHi, zł~ płacą za to konsumenci po,dwy1Żką cen 

Więcej niż preliminowano osiąg,nięto 
również między innemi z poda-tków od cu­
kru - 9,2 milj. złoty.crb (preliminowano 7 
miJj. ;dot)'lch). 

Poważną zwyżkę dało również opodat­
kowanie piwa, zapałek i t. p_ 

Tak wygląda r-óź,owe optymisty<:zne obli­
cze urzędow)'lch enuncjacji. 

Jest to prawda mila. Wszystko przedsta­
wia się jak najJepi,ej. Wpływy z danin 
wzrastają: czegóż więcej nam trzeba. 

Nie wolno tylko zapominać o jednym 
dt oblia~gu. że te podartki ściągane są pt'1Zez 
odbywające się dzień w dzień licytacje 
pr'ZymUSOlW'e, pnez ruinę przemysbu i han­
dlu, który ugiął się, jak całe p1"awie sipołe­
czeństwo, pod brzemieniem podatku. A H­
cytacje te dowodzą niezbicie, że sytuacja 
staje się grotną, bo ptzJe<:ież sp:rz-ecloa,j-e się 

wszystko i wszyst'kim, sprzedaje się naj-

tych art)'lkułów, która nastąpiła w ostat­
nicih dniach. Niewolno też zapominać o 
drugim drobiazg'u, <5 tern że preliminowa­
na na wrzeSlen z 1l0cLatku majątkowego 
suma 5 miljonów złotych przyniosła tylko 
3.1 miliona złotych. 

W tych wartlinkach realność zbyt wieI· 
kIiego zresmą, jaJk na naJSIZe warunki budże· 
tu - majduje się pod zn.akiem zapytania.. 

I to właśnie jes-Ł to dru,gie oblHcze co­
dziennej naszej Tzeczywistości , mniej różo­
we i mniej optymist)'lCzne, widzirune przez 
pryz.mat nie biuletynów oficjalnyrch biIur 
prasowych, ale przez logikę faktów, kt6. 
rych wymowa z nieubłaganą konsekwen­
c·ją każe nam oglądać tę drugą stronę me­
dadu. Zamytk.anie -oczu na rzeczywis,tą re­
alność naszej syŁua'cji, jest zjawiskiem w 
na·jwyższym stopniu ni,epożądanVlffi i szko- . 
d1iwem ar. 

Zakupy manufaktury łódzkiej przez Sowiety 
Są 4-krołnie wyższe od całego wywozu zeszłorocznego 

z Polski do Rosji i stanowią 46 proc. wrwozu tegorocznego 
Rosyjska urzędowa agencja "Tass" o­

głosiła następ<UJjący komulIli'kat: 
W zwią.zknt z informa·cj.ami podane·mi 

przez poselstwo polskie w Szwe'cji i opu­
blikowanemi w prasie szw,edtkiej o milio­
nowych zakupa.C'h rosyjskkh w Pols'ce, ko­
respondent "Tass" otrzymał z komisariatu 
tlUdowe~o handllu zagraniczneJto nas·tępuia.­
ce iruformacje: 

Zaku,py sowieckie ma,nufaktu,ry w Pol­
sce rzeczywiście odgrywa,ją znaczną rolę 

na polskim rynku. W roku bieżącym prze­
mysł polski otrzymał z Z. S. S. R. zamó­
wienia na sumę przes.Zlło 12 mHjonów ru­
bli, -co czterokrotnie przewylsza -cały wy­
wóz towarów polskkih do Rosji w rckIU ze­
szłym. Pomimo, iż za.kUip6w tych dokona­
no w ostatnich miesląca.ch l kiedy jest na;­
większe zapoŁrz.ebowanie ze shony wło­
kian, manufaktura polska .stanowi' 45 por. 
całego importu towarów polskich do Ro­
sH w roku bieżącym. 

Zapas walut w Banku Polskim zmniejszył się 
Na;sf; warszawskł korespondent Łele­
Bi.la.tlJS Baruku Polski.ego % dnia 10 b. m. 

wykazuje n.i,ezna:c~ne zwię.ksZ'e>ni'e zapMU 
7JłoŁa [o 65 tys. zł.} do §umy 132 mplju.nY'll 
Zapas walut i dewiz ZJmme}.szył si-ę o 8 mi!­
jonów złotych. 

Bank Pol81ki, j,ak. wiadomo. przyWTócił 
rue1edwi'e wszystki~ kred'YŁy w g-raJtlkach 
us~a.lonyC'h przed Wlpl"OW.adZeruem l"ers<Łqk­
cji kredytowych, a nilelktór~ nawett po- I 
więhzył, mimo to k-redyty w<e zQstia,ły w 1" 
korzystrune, l<ecz portfel w<e'ksl<:YWy zmniej­
szył się nawet 05 miljpllów zliotych, Co nJ.­
leiy p-rzYPlosać bra.kowi oclJpowioedni.ego tna­

terjału wek&l~we.~ 

PożycZ'ki, zrubeZJpteczooe p.ruprerami, 
wzrosły O 3 mtl}ony ;clotych. Suma zdy­
SlkontowalIlych papLeorów kr6tkOlLermi,no. 
wych pozostała na n~-eZltIl~enj.onym prawie 
pozi.omi.e 18,2 mi~'~n. ZJł. Wzr.o.sły o 2 miljn.\ 
:z!łotyC'h za:l1lc:ll1ci rQą>ort()l\'I.e, oraJż zobowią­

zrund.a wa.}'\.l!Łowe i r~por,towe o 7 m-iBq:n. zł 

Rachunki żyrow.e i Ln. zobowiąz.a1Thia Wm'O­

sły 06 miljn. zł. 
BMllk przyjął d«) S"W<0g0 1JaIPasu monet 

5't"cbrnych i biJonu za 8 milin zł., natomias,t 
OC1.<e'g billre.tów banJkow)'lCh ZlmnieojsZ)'1ł się 
o 15 mi,l;n. zł. Inne poz)'lc;e ni.e wyikazują 

WięlM2:)'lCIh zmi.a41.. 

"Gt.os POL~ KI' 
r.ódi 

17 października 1925 I 

Dolar \V LOdzi 
W dn~u wczorajszym na Fywatnym 

rynku walut obcych w Łodzi panował n,a­
da.l ruch bardzo nikły. 

Dolarami obra·cano po kursie 6.11 _ 
6.15 przy dość znacznej podaży w godzi. 
nach por.annyah, która zmniejszyła się 
jedna,k znaczni'e ku wieczorowi. 

Z Warsz.awy komunikują o kursie 6.17 
- 6.14. 

O nie.zna,clinei zwyżc'e donoszą z Kato­
wic, gdzie dolarami obracano w piąte~ po 
kursie 6.13 wówczas, gdy w czwartek ku.rs 
wynosił tylko 6.11. (rz) 

--:--

Rynek pieniężny 
War uawska qiełda urzedowa. 

w ARSZA w A, 16 go patdziern1ka (.Pat). Na 
~ isiejszej giełdzie urzędowej DotowanIa były 
uastępuiace' 

Dolary . 
Franki franc. -.-

r7FJ(1. 
Belgia 27.32 

.. Holandia 241.20 
Londyn· 29 05 
N. York EJ.9Ci 
Paryż 26.80 
Szwajcarja 115.75 
Wiedeń 84.60 
Sztokholm -.­
Praga 17.80 
Włochy 24.06 
Poiyczka dolarowa M.75 
10 proc.poiyczka kolejowa 85.­
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.- o 

4 1 pół proc. listy zastawne ztem-
skie 16.65 . 

5 pr. obI. m. Warszawy przedWOJen­
ne 15.70 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojenne 13.50 

4 i pół proc. obI. Tow. Kred. m. Ło-
dzi złoŁowe 25.-

6iełda 
Bank dyskontowy 4.90 
Bank zachodni 1.25 
Bank handlowy 
Bank zarobkowy 4 
Częstocice 1.15-1.30 
Nobel 1.20 

aktiowa 

Modrzej6w 2.65-2.80-2.75 
Ostrowiecki~ 4.80-4.90 
Rudzki 0.87-0.90 
Ursus 0.70 
Borkowski 0.78-0.79 
Spirytus 1.70 
Cbodor6w 3.90 
Cukier 1.85-1.90 
Węgiel 1.46-1.50 -1.47 
Lilpop 0.60-0.58 
Parowozy 0.32 
Starachowice 1.20-1.29-1.27. 
2yrard6w 6.40--6.85 
Haberbusch 4.75 

HotowanIa złoteoo. 
W dniu 16·ym października 
Za 100 złotych: 
Londyn 
Zurych 
Berlin 
Wyplaty na; 
Poznań 
Katowice 
Warszawę 
Gdańsk 
Wiedeń czeki 

banknoty 

1925 r, 

29.00 
85.00 

68,75 - 69.45 

68.72-h9.08 
fl8.92-69.28 
69.~-69.08 
85.:m-85.61 

115.55-11715 
11650-117.50 

notowania nlełdowe w londynie. 
LONDYN 16 paidzierr.ika (Pat) Zamknlę6 

cle Slie/dy. 
Nowy-Iork 
Holandja 
francja 
Belg)a 
WIochy 
Niemcy 
Szwaicarja 
Por ll!":i lja 
lhll -

4.'1425 

• 

SZ \ \ -: a 
NO I\.l'&Ja 
Ht! I!-. 'I~tors 
P,Sllii 
Wieueń 
Warszawa 

o 

U.04 
lUS 85 
1eG.1O 
120.57 
2\1.52 
25.10 
",50 

19.29 
Hl,OQ 
23.75 

182.18 
163.25 
M35 
29.-

GD i'.. . l ';paźdzlernika (Pat). Na dz!· 
. • ~'C"I ze lollHl '1I ~ieldy gdańskiej notowanf 

, (Iluch s;jdańskich: 
100 Złotych polSkich RMS-85.61 

Czek na Londyn 2521.00 
Tełe'lraficzna wypłata na: _ 

W<HFUWę 8!J,04-il5,25 
Berłul 123,045-1'.:4.555 
Londyn 2522 
100 dolarów atneryk. ~.M-~23.65 



_1_0 ____________________ ~-17.X. - G1.0C:; .,~L_S_K_I_-_1_9_25 ....... !'. ___________ ------_.,N_'--_'28.;.;;4_ 

IECHAJ 
AS 

DZIECKO 
SĄDZił .. 

Dziś i -dni następnych. 

Dziś! 
• 

"KSIĄlE KRWI" 
(MOnSIEUR BEAUCAIRE) 
Monumentalny dramat w 10 aktach. 

W rolach glówn;ych: 

Rudolf Valentino 
Bebe DanieIs 

Orkiestra pod dyr. p. S Bajgel:nana. 

Romana Praszkierowa 
PIANISTKA 

(dypl. konserwatorjum muz. w Lipsku) 

wznowiła lekcje gl7' for­
tepianowej. 

Zapisy przyjmuje od godz. 3-5 pp. 

Sienkiewiczi). 37 ID. 40 
(n O-l 

, D Z i ś. dnia 17-go 
października r. b. a /j ~!!n~~j~IŁ~ ~ dZI W wielkim tachod 

_ mo europejskim stylu -

łJOOOOOiIIOOOOOt)OO 

PIER BIAly8 
i MAKULATURA 8 

do nabycia w administracji "Głosu Polskiego", C 
Piotrkowska 106. C 

QQQQQQ~QQQQQQQO 

GIELDA PRACY 
MATEMATYKI 

fizyki i łaciny do matury, oraz korepetycji w 
zakresie 8·mlLl klas udziela studentka, rutynowa 
na nauczyciełltu Od zl. 1 godzina. Oterty sub 
• We" do admin .• Ulosu". 796D-2 

DO KOREPETYCJI 
za całodzienne utrzymanie, cio dwoj~a dzieci kla· 
sy I sui, poszukuje się ucznia lub uezennicy 
szkoły ~rednlej. Oferty, uprasza się oskladanie 
do administracji niniejszego pisma pod .Kuda 
Pabjanicka". 7954-1 

NIEMKA 
poswkuje zajęcia na stale do robót domowych 
hez prania. Gotu ę, posiadam dobre referencje. 
Oferty sub .K. B 7· do .Głosu". 7922-2 

SUBJEKT FRYZJERSKI 
zdolny potrzebny_ Alel<sandroWska 56. /945-5 

es 

GRUNTOWNY NIEMIECKI 
S!ramatyka. konwersacja, literatura Cena przy­
stępna. Pomorska 22, front l p. mieszko 4. od 
2-4. 7068-1 

PRACOWNIA 
kapeluszy przyjmuje zamówienia i przeróbki po 
cenach przystEtpnych. Al. I go Maja N2 5, lewa 
oficyna, l piętro, m. 15. 7969- l 

AKWIZYTOR 
o~loszeniowy rutynowany, na Wojew .• Łódzkie 
otrzyma przedstawicielstwa czasopism woisko· 
wych. , Oferty .Glos Polski". Wybitnv Fachowiec· 

7fl19--2 

POSZUKUJE 
się panienki do 2-ga dzieci Oterty, sub, .. L O.· 
do Administracji .Głosu Polskiego". 7759-2 

i "Grand-Całe" 
.KONCERT doborowego zespołu muzycznego 

pod dyr. pierwszego koncertmistrza M. LEWAKA 

G AND-KINO 
" 

ILltI POl DCY (O KOBIETĘ lo ZłOTO) potężny sensac. dramat erotyczny w 10 akt. 
pg. znakomite} powieści Jacka Londona. 

~ó;~~ac~ Ewa Gordon i Gladys Johnston 
UWAGA: W soboty i niedziele od 2-ej do 4-ej wszystkie miejsca po J zł. POllzątek ostatniego seansu o 10. Orkiestra symf. pod. dyr. p. H. Taubago. 

automobilowy, amerykański, z beczek, 
na kilogramy, poleca ze sklepu 

przy HI. Piofrkowsklej 18, fel. 81, 

ELIDOn" Sp. Akc. Handl.-Pr;em. " , - -
Ł. J. BORKOWSKI 

7899-1 

Tel. Le i TeJ, 
16-33 czn ca 16-33 
i Insi. Roentgenowski 17 ZGIERSKA 17. 

ChorobYI 
uszu, nosa, gardla 

oczu 

Dr. Rakowski 

Dr. Goldsłein-Polak 

9 11,25,67 

12-1 i 7-8 
9.30-10,50 

wener. I skórne Dr. Róianer 1-2 i 7-8 

nerwowe • Dr. Justman 11 1,6.50-7.50 
dzieci Dr. Rozencwajg 10-12 i 5-5 

Kobiece I alwszerja Dr. Papierny 11.50.} i 5-6 

chlrurgja Dr. Kantor 2305.:50,7·8 

wewnętrzne Dr. Weinberg 11-12 i 4-6 

Roentl4enolog Dr. Stupel 10-12 i 5-6 
Djatermia, elektryzacja, lampa kwarcowa i wszelkie 
analizy. Wi2:ytv na mieście. 7656-1 

SZCZEPIENIE OSPY. 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 

< 

W~żae dla właśc'cie" domó 'Ił: 
Sumiennie zarządza domami i nierucho . 
mo~ciami W Herlime, ('rnz załatwia po­
życzki na hipoteki i pod za~taw papie 

rów wartościowych 
W G1~ AZJ~M L~~~KI~M Iii O~!~~!,~~!~~~,~ 
T owarz. z,ydowsklCh szkoł srednlch I_ ~~ro~~;zu;~tj!t~~:~. P~i;~ Bankhaus Gotlhelf Gossels 

Berlin S.W. Bernburgerstr.18. 
,956 1 

w Łodżi, ul. Piramowicza 7, ; mniejsze ogłoszenie 50 gr. 

m NA RATY! przy A dla dZIewcząt l cbłopcow. •• 18 
A

merican; Gives OWB: pokoje z kuch· 
Wszelką damską starde. obę WyKonywam 
różną futrzaną robotę oraz z pOWierzo­
nych towarów pO 'l lug najnowszych mo 
delio U WAGAI Ceny konv.urencyjne 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja w godzinach Englisch lessons ni" wygoda, po. 
przedpołudniowych. 7973-2 and con"ersatlon szukIwane . s u b 

H. ROZENBERG 
Dawmej: WSCHODNIA 49. 

Dziś: CEGIELNIANA 36. 
lewa oficyna, JI·file piętru. 7u71 - J HAJSCAJGI i CYRKLE !!ł!:!!!~! 
Tokarnię 1 metr, Sztancę 
motorową, WiertarJtę motoro­
wą, Z,,-hmasz,,-nę. Noż,.ce 
do blachy 2 mim., Okrąglarłlę I 
do blachy i KantówKę poszu­
kuje: Fabryka Przyborów Fotogra­
ficznych, Piotrkowska 110. 7936-3 

PO CENACH FABRYCZNYCH POLECA 
MAGAZYN OPTYCZNY 

W Zakopanem 
przyjmie na stancję panienkę 10-
16 lat, n ' egrnźliczną inteligentną, 
niegruźliczna rodzina, posiadająca 
jedyną córeczkc: lat 10. Zgłoszenia 
przyj 'T uje Jelenkiewicz:,wa Prze 
jazd 15. 7772-2 

W TORUNIU 

SZY~c?!~o~~~CHA I 
D~Kłuszyński 
Gdańska Hr. 49 

tel. 14<>1;. 

Choroby we­
wnętrzne. 

Przyjmuje od 5-6 
po pot 7623 -I 

o~ Prybulstl 
powrócił. 

Chero by slcór­
ne Wł6&ÓW we­
neryczne I mo· 

Dowództwo 31 pułku 
Strzelców Kaniowskich 

w Łodzi 
Zwraca uwagę na 

Przetarg 
ogłoszony w .Polsce Zbrojnej" i 
.Monitorze" z dnia 14 październi­
ka 1925 r. 7920-1 

Dr. ludwik Falk 

at thę nevest met- .Gotówka". 
hod. Can bę sein 79 2-1-m 
trom 5-to 7. Piotr- POkÓj (luzy ume. 
kowska 165, 2 and blowany przy ul. 
fJoor. Szreter. Piotrkowskiej 128, 

7866-2-n m. 14, do odstąpie. 
nla od zaraz. W ia. 
Gomość na miejscu 
od 5-8 76~5.I!-m A

ngielSkegO kon­
wersacji i litera 

tury udziela ruty 
nowany nauczycIel 
Nowo-Ce~ieJnlana 
12, m. 4, od5-5 po 
pol. 78iil-~-n 

Inteligentna 
francuzka orga· 

niztlje komplet d/a 
dzieci w godzinach 
rannych. Piotr­
kowska 1 U" przyj­
muje od lO-li, u 
dentysty. 7921·2-n 

Kupno I sprzedaż 
I:yle zaraz sprze­
U dam różka z ma­
teracami, s z a t y, 
kredens, otomanę, 
stół, leżankę, biUr­
ko. Radwańska 17 
m.:5 79;)()-5-k 

Maszynę do robie-
Ola swetrów 

sprzedam. W iado 
mość: Aleksand­
roWSKa .N2 4<ł. tliel· 

UODlBSleDla fUZlII. 
A

kuszerka Pipiko­
wa przyjmUje za. 

mÓWIenia pań. 
PIOtrkoWSka 152, 
m.14. 79:57-1O-d 

ZaguBIOne UOdUIO. 
J ózeta Paszczyń. 

ska zgubiła pasz­
port OIemlecl<l wy­
dany w Lodzi. 

i!:J5:5-1-z 

Dr. med. 

M. GlAIER 
ul. ZIBlona 6. 
Chor. skórne 
i wener7czne. 
P rzym. od l:i-1J, 
12-~ i od 7-8 w. 

7888-6 

Dr. med. 

jest do sprzedania restauracja 
z całkowitem urządzeniem i wyro­
bioną klijentelą z Dowodu choroby. 
Wiadomość w Łodzi, ul. Piotrkow­
ska 118. m. 12, od g. 7-8 wiecz. 

7873-2 
czopłciowe 

LeczenIe ~Wlatlem 
(Lampa Kwarcowa 
promieniami Ro­
entgena) od 9-2 
48. od 4 5 dla pań 
Oadz. poczekalnia 

powrócił 
7814 _8k_a_. ___ 71:!69-__ -k S.Niewiażski 

Choroby skórne i 
weneryczne. Le­
czenie sztuczne m 
słuńcem górsklem' 
Przyjmuje od 4-ej 

----------.------~-,.----

SAMOCHOD 
. ,Ford • nowy, model 1925. 
sprzedam. Łagiewnicka 27, •• Biu­
ro Obrona". 7783-2 

Zawadzka Na " 
tel. 25-58 

7674-12 

Choroby skórne i weneryczne. 
Nawrot 7. Tel. 28-07. 
Przyjmuje od 10-12 i od 5~7. 

O
kazyjnie do sprze 
dama plac rogo· 

wy przy ul. Al, l-go 
MaJa, szeroki 45, 
dłu~i 8~ W lado­
mość. Kilińskltlgo 
N2 92 m. 9, od fi 00 
8 Wlecz. 7!.170·2m 

do 8-ej popoi • 
Sienkiewicza :Ił 

7l:J ,7-7 

W drukarni Głosu Polskiego«» Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław MagaIski. 


